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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Reaakeyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekupedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od o p łaty .
Telefon Redakcyi nr. 88.

m
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K ,  p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

i e s i ę e z n i e  2 K- 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e .  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c ^ i  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- i j
\S>mfVrQ fmn 10rtnolrr»A 4...1U ' I , _ _1 ~1 rl n „

. . . . . . . ,  uuaćtcejr miesięczny ao cafo- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, k tórzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni *a d o p ła ty  pierwsi I K. 50 h , drudzy 60. h. „Prze- 

prennmerowany osobno kosztuje S Ewodnik"

Jednorazowe inscraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazcwe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Huusmanna I. 9. i w biurze Lec «■ 
na Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Prarieyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

ZAPSOSZBNIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipea 
do 31 grudnia) w  m iejieu 12 K., p o ­
czty 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w  miejscu 6 K 
pocztą 8 K.; miesięcznie ( d 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w nrcjscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 li,

Frenumcratorowie roczni lub i ól- 
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  cd Igo  
stycznia do końca grucfma lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo­
dnik naukowy i literacki", dodatek mie­
sięczny do „Gazety Lwowskiej" b e z ­
p ł a t n i e ;  ćw<ereroezni zaś i m iesię­
czni za dopłatą: pierwsi 1 E. 50 h,, 
drudzy 60 h. „Przewodnik", prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznic 8 K.. 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K.

W  celu ustalania nakładu prosimy 
o wczoBne nadgPtenie uren »meraiv

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej Ces. i Król. W ysokość Najdostoj­

niejsza A rcyksiężniczka M a r y a  A n u n -  
c y a t a ,  Córka ś. p. Jego Ces. i Król. W y­

sokości, Najdostojniejszego A rcyksięcia K a­
rola Ludwika, zaręczyła się za Najwyższem 
zezwoleniem Jego Ces. i Król. Apóstolskiej 
Mości z Jego Królewską W ysokością Z y g ­
f r y d e m ,  Księciem Bawary i.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sekcyjnego w M inisterstw ie spraw we- 
w nętrznycb, A ntoniego S im  o n ś-1 l i  e g o, 
radcą n in isteryam ym  w temźe M in ister­
stwie. __________ _

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyi"Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
maja b. r. nadać najmiłościwiej służącemu 
w Bibliotece U niw ersyteckiej we Lwowie, 
Ignacem u 0  s u c łi o w s k i e m u, z okazyd prze­
niesienia go na jego prośbę, w sta ły  stan  
spoczynku, srebrny krzyż zasługi.

P . M inister skarbu zam ianow ał s ta r­
szych komisarzy drugiej klasy straży skar­
bowej: Adama P i ą t k o w s k i e g o ,  W ładysła­
wa Z a z u 1 i ń  s k i e g o i W ładysła ,va L a- 
m ś ■ starszymi komisarzami piejrUz.-j klasy 
stru ły  Skarbowej dla okręgu krajowej DyrA 
kcyi skarbu we LWowie.

P  M inister sprawiedliwości przeniósł 
dyrektora kancelaryi, Józefa K a c z o r o w ­
s k a  g  o, z Sambora do sądu obwodowego 
w Stryju.

Obwieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie, z dnia 12 
czerwca b. r. do 1. 68 837, w spraw ie przy­
wozu zwierząt z królestw i krajów reprezen- 
towych w Badzie państw a do krajów  koro­
ny w ęgierskiej; z dn ia  12 czerwca 1902"
1. 68.839 w sprawie zakazu przywozu bydła 
rogatego z Niemiec do królestw  i krajów 
reprezentow anych w Badzie państw a z po­
wodu zarazy płucnej i z dnia  15 czerwca
1902 I. 69.401 w sprawie w eterynarno-poli-
ćyjnyeh zarządzeń co do przywozu świń z 
W ęgier do królestw  ̂ i krajów reprezento­
wanych w Badzie państwa, zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 16 czerwca.

Przedłożenie rządu pruskiego w spra­
wie nowego ewierćm ilionowego funduszu na 
cele antypolskie w Poznańskiem i w Pru- 
siech zachodnich, zostało już w zupełności 
parlam entarnie załatw ione: W  sobotę odbyło 
się posiedzenie pruskiej Izby panów, ns. któ 
rem przeprowadzono drugie czytanie t^go 
urzf-d-ł<Lenia, a następnie uchwabmo je  (bez
i.mi\ny.

opi Wrozdanm B k ira  W o l f# -  pincd- 
sta_»ia płzebieg posiedzenia w spc6ób następu­
jący : Pierwszy zabrał głos hr. K w i l e c  k i. 
W jw odaił on, że tw ierdzenie kanclerza rze­
szy, jakoby było znanym  faktem, iż polskie 
państwo jednolite byłoby niebezpieczeństwem 
dla Niemców na W schodzie, — opiera się 
na błędnej podstawie. Byłoby zaiste trudno 
znaleźć Nir-mea, któryby czuł się zagrożo­
nym przez Polaków. Polacy nie tworzą już

żadnego państw a. Gdzież Polacy m ieliby zna­
leźć oparcie dla utw orzenia swego państw a ? 
czy może na W schodzie ? — wszak w tym  
wypadku wpadliby jeszcze jak z deszczu pod 
ry n n ę! (W esołość). Mówca wywodził dalej, 
że także dawniej żołnierze polscy na W scho­
dzie doskonale wielokrotnie w alczyli i gdzie 
tylko było szczególnie groźne niebezpieczeń­
stwo, tam wysyłano ich na  pierwszy ogień !

M inister skarbu B h e i n b a b  e n  wy­
stąpił przeciwko tw ierdzeniu, jakoby pruski 
zarząd wojskowy Polaków w pierwszym rzę­
dzie w ogień posyłał. M inister uznaje, że 
żołnierze polscy spełnili swoją powinność na 
polu wami. Go prasa polska dotychczas zdzia­
ła ła  pod yzględem podburzania, to m ógł 
znieść tylko tak cierpliwy naród, jak  pru­
ski. M inister tw ierdzi, że ma się tu do czy­
nienia z ciągiem  propagowaniem  zdrady sta­
nu. Jest to faktem  niezaprzeczonym  — twier­
dził p. B heinbaben —  że niemieckośó w 
Prusiech w schodnich i w Poznańskiem  jest 
bardzo zagrożona. N ie zabraniam y Polakom, 
aby byli Polakam i — jednakże Niemcy m u­
szą żądać, by oni —  jakkolwiek zostają Po­
lakami •— czuli się N iem cam i. Można co­
dziennie czytać w "prasie polskiej — tw ier­
dził B heirbaben , — że Polacy do tego dążą, 
aby części, należące obenie do Bossyi, Au- 
stry i i Prus zostały znowu połączone i u- 
tworzone z nich  było dawne Królestwo Pol­
skie. N a przeprowadzenie obecnego przedło­
żenia —  ciągnął dalej pruski m inister — 
musi nam  bardzo zależeć na tem — tem 
bardziej, że jest ono dalszym krokiem na dro­
dze, którą niemieccy książęta i królowie od 
wieków kroczyli. M inister wskazał na postęp, 
jaki rząd pruski wprowadził w polskich pro- 
wincyach. Bylibyśm y — powiada —  niego­
dni zwać się państwem kulturalnem , gdyby­
śmy cofnęli się przed dalszem prowadzeniem 
dzieła i pragniem y Niemcom w owych pro- 
w incyach dodać odwagi, by razem z nam i za­
b ra li się do pracy.
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I T A T O T . ćL .

OSTATNIA BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

X.
(Ciąg dalszy).

— Jak  podołam, jak  w ytrw am , m yślał 
w długich godzinach milczącej z samym sobą 
rozmowy. Z zewnątrz nie widział żadnej 
dźwigni, żadnej podniety. Był zupełnie sam, 
gorzej niż sam, bo wszystko, co go otaczało, 
było sprzeczne i wprost wrogie tej duchowej 
przem ianie, której świt ukazywał mu tylko 
nędzę m inionych rzeczy, ale wątły jeszcze i 
blady na te, co przyjść m iały, żadnego pro­
m ienia nie rzucał.

W  pierwszym porywie reakcyi młody 
agent zam ierzał porzucić Afrykę na zawsze. 
Znienawidził ją, jej przypisując wszystko. Ona 
Wydarła mu matkę, zabiła ją  tęsknotą i nie­
pokojem, ona doprowadziła go do tego roz- 
pasania, kióre w tak straszliwy sposób ze­
mściło się na  nim.

Ale poważne względy praktycznej na­
tury  od razu zniweczyły ten zamiar. Zostać 
W A nglii znaczyło to samo co cofać się do 
abecadła karyery, a na to pan Benson zbyt 
już płynnie czytał w książce osobistej nie­
zależności i rozkazywania drugim . O takiem 
stanow isku, jakie tu  zsjmował, o takim  sy- 
barytyzm ie rodzinnego życia nie mógł ma­
rzyć na londyńskim  bruku.

Tu by ł panem, tam, m usiałby być słu­
gą. Tu w obrębie swego faktoryjnego p ań ­
stewka sam sob.e stw arzał praw a i obyczaje, 
tam narzucałoby mu je  społeczeństwo.

Przystosow ać się_do takiej zmiany — 
przechodziło w prost jego siły. To darmo. — 
Mógł zostać naw et teatotlerem , gdyby taką 
była jego dobra i nieprzym uszona wola — ale 
nie dał by się nikom u wtłoczyć w skórę 
przeciętnego europejskiego filistra.

Bo Afryka to potężna Circe. Skoro kto 
raz dotknął stopą jej lądu — zostaje, ja jeśli go 
opu sc ir w róci.jP izykujego doń, albo śmierć, 
albo siłą śmierci rów ne przyzwyczajenie.

Jest coś w tej ziemi dziewiczej, w tej 
przyrodzie przebujnej, w tych gąszezaefł1 bez­
m iernych 'ta jem niczych , w tych nocach g ra ­
jących m ilionam i głosów, co zniewala, wiąże, 
a porzucone wieczną tęsknotą za człowiekiem 
pójdzie.

M ięc też pan  Benson trzeźwym swym 
umysłem ocenił wprędce, że ze wszelkich po­
wodów Brzegowcem nadal pozostać musi, tego 
tylko nie w iedział jeszcze, ezem zastąpi pi­
jaństw o i swawolę, te dwa składowe czyn­
niki brzegowego życia, z którym i postanowił 
wziąć rozbrat.

 ̂ I  te dwfp luki wyzierały ku niem u z przy­
szłości, jak  dwie głębie, grożące zaprzepasz­
czeniem jegu najlepszych chęci i najgoręt­
szych pragnień. “

W tedy isto tą całą zw racał się ku matce, 
jakby w oczekiwaniu, że ona mu coś wskaże, 
cos zesie.

Bo teraz, po przejściu pierwszego ostre­
go bolu, m istyczny wpływ jej dalekiej śmierci 
zaczynał na niego działać’

Pow tarzał sobie ciągle: „U m arła" i nie 
wierzył w to, a raczej wyraz ten  nabierał 
dlań jakiegoś innego znaczenia.

U m arfa? N ie. O na po prostu przeniosła 
się gdzieś, dokąd jem u nie pozwala jechać 
życie.

Ale gdyby się uparł i życie przełam ał,

znalazł by się tam  w jednej chwili- Przyj­
dzie czas, że się to stanie samo przez się.

Do A nglii, choćby okręt m knął jak 
strzara, trzeba płynąć, a tu starczyła jedna 
chwila.... W ięc to było o tyle bliżej, to było 
tak blisko, że pojęcie tej bliskości wymykało 
się z pod oceny jego ludzkiego rozumu.

Może to było.... wszędzie?
Nie dość na  tem. coraz bardziej u trw a­

lał się w przekonaniu, że matka ztamtąd, gdzie 
jest, widzi go, słyszy i że rozłąka ich — choć 
wplotło się w nią to coś, na razie nieprze­
zwyciężonego, co ludzie nazywają_ śmiercią, 
jest w istocie bez porównania mniej n a te -  
ryalną niż poprzednio.

Nie wypływało to jednak  u niego z 
pobudek religijnych, ani dogmatycznej w iary 
w nieśm iertelność duszy — nie zastanawiał 
się nigdy dawniej nad temi kw estyam i; 
przyszło mu to zupełnie żywiołowo, a on pod­
da! się tem u bez żadnych zastrzeżeń, jak  
niezbitej, jasnej prawdzie, będącej zarazem 
źródłem jedynej pociechy i nadziei.

Chwilami przekonanie to dochodziło w 
nim  do takiego natężenia, że skupiał się ca­
ły w sobie i z nieopisanem utęsknieniem i 
mistyczną trw ogą oczekiwał widomego znaku,, 
któryby je udowodnił.

W szak m iał już jedną taką chwilę, _ w 
ową przeklętej pamięci noc swoich urodzin, 
kiedy przyniósł do sypialni zemdlonego Ko- 
fele. Czuł wtedy wyraźnie obecnosc matki... 
słyszał jej głos... a ona już tam w A ngin  
nie była... już tam właśnie mówiono o niej. 
że um arła.

Och! gdyby, gdyby teraz choć raz je ­
den odezwała się do n ie g o !.,. _

— Widzisz, matko! widzisz — skarżył 
jej się w duchu. — Tak mi ciebie potrze 
ba... Taki jestem  sam na tym świecie... i 
taki nędzny. Widzisz, matko!

Przym ykał oczy, w ytężał słuch, zatrzy­
mywał oddech w piersi, bezwiednie u siłu ­
jąc wszelkiemi siłami ubezcieleśnić w łasną

istotę, wyjść niejako na spotkanie tej, k tó ­
ra  już z ziem ią nie m iała nic wspólnego.

Ale napróżno.
N ie osłabiało to jego w iary w m isty­

czne obcowanie z nim matki, ale pustka, 
jak ą  w idział przed sobą w przyszłości wśród 
ludzi, przerażała go coraz bardziej. Był za 
m łodym , za żywotnym, żeby ją  ten  zaświa­
towy stosunek wypełnił.

Ł aknął jakiejś rzeczywistości... potrze­
bował kogoś, ktoby po tej nowej drodze, na 
jaką  go duch m atki wprowadzał, szedł z nim 
ręka w rękę...

A le kto?
Przecież nie A rnstrong i nie inni jego 

koledzy.
Postać D yany majaczyła mu się za­

wsze wtedy przed oczyma, ale była prawie 
tak n ieuchw ytna, jak  postać matki; a prze­
paść dzieląca ich, tak praw ie głęboką, jak  
śm ierć.

W ykopali ją  oboje, tam  przy bramie 
cm entarnej. Ona powiedziała mu: „Nie chcę, 
abyś szedł ze m ną"; a on jej rzekł : „Nie 
spotkasz mnie więcej na swojej drodze".

Jakże mu było teraz odwoływać te sło­
wa; jakże mu było, odtrąconem u w racać i 
żebrać zmiłowania; a może... żebrać na pró­
żno? Bu ta  dziewczyna tak piękna i czysta, 
jak  śniegi na górach, m usiała być jak  te 
śniegi chłodną.

N ie! N ie! ona go nie kochała... nie 
była zdolną kochać.

Kochająca kobieta wybaczy kochane­
mu wszystko, _ prócz zdrady; on zaś niczem 
wobec niej me_ zaw inił. W idziała miłość w 
jego oczach, w idziała, iak g a rn ą ł się do niej, 
a przecież zebrała szafy swoje, aby się jego 
dotknięciem  nie skalać i przeszła mimo.

W szyscy go mogli potępić, tylko nie 
ona... n ie o n a ! A skoro to uczyniła, tedy wszy­
stko już było skończone pomiędzy nimi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dr. D z i e m b o w s k i ,  Niemiec, (w olny 

konserw atysta) wywodził, że jednostronności, 
z jaką postępowano w daw nych czasach, po­
winno się teraz unikać a uwzględniać nie 
tylko wielką w łasność. Mówca je s t za przed­
łożeniem. Jest zdania, źe należy także na 
polu wyższego w ykształcenia zwalczać polo- 
nizm.

M inister oświaty S t u d t  zabrawszy 
głos powiedział, że rząd rozumie sw rj obo­
wiązek i popierać będzie nadal zadania kul­
tu ralne w m ięszano-językowych p ro w in c jach . 
Eząd zamierza zastosować najdalej idące 
środki, szczególnie na polu szkolnictwa lu ­
dowego. W  Prusach Zachodnich i w Poznań- 
skiem bardzo wiele środków takich już za­
stosowano. Opieka rządu —  mówił m in ister — 
znalazła uznanie naw et w niepruskich pi­
smach. Tylko Polacy n ie chcą uznać szerzo­
nej przez rząd kultury  i posługując się agi- 
tacyą i fałszowaniem historyi ignorują ka­
żde dobrodziejstwo rządu pruskiego.

H r. M i r  b a c h  sądził, źe kwestya pol­
ska nie jest niczem innem , jak  kw estyą a- 
g ra rn ą  i oświadczył się za postępow aniem  
rządu.

Bar. D u r o n t  wskazał na  wzmocnio­
ną „polską agitacyę" na Górnym Szląsku.

P. B e n d e r  zaznaczył, że Niem cy na 
w schodnich kresach dają się Polakom na 
wszystkich polach wyprzedzać.

W  dyskusyi szczegółowej zabrał głos 
ks. A nton i R a d z i w i ł ł  i oświadczył, że o- 
bowiązkiem rządu je s t działać w tym duchu, 
aby rozm aite narodowości m ogły żyć obok 
siebie w spokoju. Przedłożenie to nie osią­
gnie tego celu, przeciwnie zaostrzy jeszcze 
antagonizm  między Polakam i i N iem cam i. 
W  obec tego mówca będzie głosował prze­
ciw przedłożeniu.

N astępnie przyjęto przedłożenie bez 
zmiany. W nioski, aby moc obowiązującą tego 
przedłożenia rozszerzyć także na okolice, za­
m ieszkane przez Kaszubów i Mazurów, cof­
nięto.

Rada Państwa.

(Posiedzenie Izb y  'm sióiv z  dnia  14 b. m  
Pokończenie sprawozdania).

N a sobotniem posiedzen iu Izby posłów, 
po załatw ieniu projektu ustaw y o ochronie 
robotników, zajętych przy budowach psyw
t«yeh , przystąpiono — iak w ; idom r -
Ir — U O Ob »

jj > ó o l iA 4 *' i cni
.. ■ i .momnia-

pod lek i •.’* ! . ze fochód z
jO podMjhr będzie po największej części 

użyty* na cele wojskowe. Zdaniem nmwcy, 
parlam ent pow inien był zmusić Rząd do 
zniesienia m yta, polepszenia płac dyurnistów 
i pensyonistów bez podatku od biletów ko­
lejowych.

N astępny mówca p. L i n d n e r  oświad­
czył się za votum  mniejszości, aby od bile­
tów I. klasy pobierano 14 prc., od biletów

58)

l LilMTII miiCS®.
(„Ostatnie dni Pekinu* przez Piotra Lotiego). 

II.
(Ciąg dalszy).

Bardzo tu spokojnie wśród tych pól 
słońcem oblanych, pośród tych wiosek, ocie­
nionych młodą zielenią wierzb. W łaściwie 
mówiąc, ludzie tu żyją bardzo szczęśliwi, u- 
praw iając ziemię w sposób bardzo pierwo­
tn y  i poddając się prawom i zwyczajom z 
przed pięciu wieków. Z wyjątkiem może kil­
ku m andarynów  — i to nie wielu — ci 
w ieśniacy chińscy pozostali prawie ci sami 
co w wieku złotym i nie wyobrażam sobie, 
by wielką dla n ich  były radością te „nowe 
C hiny", wymarzone przez reform atorów z 
Zachodu. To praw da, że do dnia dzisiejsze­
go najazd wcale ich nie zan iepoko ił; w tej 
okolicy, k tórą sami tylko- Francuzi zajmują, 
nasi żołnierze nie pełnili n igdy innej roli, 
tylko bronili wieśniaków przed napaścią roz­
bójniczych bokserów. U praw a roli, zasiewy 
i wszystkie prace przy ziemi wykonyw ane były 
najspokojniej we właściwym czasie — i nie 
podobna nie zauważyć różnicy pomiędzy tą, 
a innem i okolicami, gdzie rządzi postrach i 
guzie rola pozostała odłogiem, zm ieniona w 
pusty step.

* **
Około czwartej godziny wieczorem, na 

tle poszarpanych gór, które rosną nam  w 
oczach, ukazuje się tak jak wczoraj, miasto,

II. klasy 12 prc. a III. klasy 10 prc. po­
datku. Mówca ten  popiera! także rezolucyę 
p. M engera, by część dochodów z nowego 
podatku użyta była na telefony.

Następnie przem aw iał p. L e c h - e r ,  po- 
czem zabrał głos P. M inister skarbu dr. 
B o e h m - B a w e r k .  Pan M in ister w ob­
szernym wywodzie przedstaw ił stan  finansów 
państwowych i niepom yślny stan  zapasów 
kasowych i wskazał, że dochód z podatku 
od biietów kolejowych, prelim inow ała kon.i- 
sya budżetowa na 11,400.000 koron, nato­
m iast w ydatki, które m ają być z tego po­
datku pokryte, przedstawiają się tak: 5,600.000 
koron na podwyższenie płac dyurnistom, 
2,000.000 koron odpadną w skutek zniesie­
n ia  myt, 8,100.000 koron pójdą na polepsze­
nie em erytur starego typu. Pozostaje Jeszcze
650.000 koron, gdy tymczasem uchwalone 
odpisanie podatku gruntow ego będzie w yno­
siło około dwęch milionów koron. Nadto po­
trzebny jest dalszy wydatek kilkuset* tysięcy 
koron na uchwalone polepszenie płac apskul- 
tantom . Ogółem więc b ilans nowego pc atku 
jest bierny. Jeżeli dochody z tego podatku 
w przyszłości nie będą wyższe, a je innych 
pozycyacU nie uzyska się oszczędności, tru ­
dno będzie znaleźć pokrycie niedoboru. - -  
Co się tyczy użycia dochodu z podatku od 
biletów kolejowych oświadczył P . M inister, 
że Rząd zdecydowany je s t znieść m yta w 
oznaczonym term inie, tak samo też postąpi 
z ustawą o podwyższeniu em erytury; odpisa­
nie zaś podatku gruntow ego nastąpi w chwili, 
gdy dochody z podatku biletowego zaczną 
wpływać. Co do spraw y dyurnistów — to 
obok polepszenia płac należy także uregulo­
wać stosunek ich do adm inistracyi państwo 
wej. P an  M inister "m a  nadzieję, że _ będzie 
możliwem przeprowadzić uregulow anie płac 
dyurnistów  już z dniem  1 sierpnia. -  Na 
telefony zamierza Rząd użyć zapasóv? kaso­
wych z roku 1901. Cyfry atoli dziś jeszcze 
określić nie móże. W  jesien i wniesie Rząd 
przedłożenie w sprawie użycia zapasów ka­
sowych z r. 1901, które w yniosą około 11 
milionów koron. P. M inister prosi o przyję­
cie podatku od biletów kolejowych nie ze 
względu na interes adm inistracyi skarbowej, 
ale ze względu na ważne cele, na które ten 
dochód ma być użyty. (Oklaski).

Przemawiali następnie pp. F  r  e s 1, 
P o m m e r  i M a z o r a n o  N a tem  dyskusję  

' ' . co w generalnych,
, ■ na posiedzeniu dzi­

el B r e i t e r  zwrócił się 
fimta. izlyr. Mianowi-

nym
ruczoim s. mi 
beckowi, najlepszemu
wicza, a ten  dziś już pubuczn. za, ze
Kostkiewiczowi n ic  się nie stanie. ( P r e z y ­
d e n t  kilkakrotnie przerywa mówcy, prosząc, 
by się ograniczał do zapytania). W obec 
tego p. B reiter domaga się, by śledztwo od­
dano jakiem u wyższemu urzędnikowi mini- 
steryalnem u z M inisteryum  rolnictw a i za­
pytuje Prezydenta Izby, czy skłonnym  bę-

potężne na pierwszy rzu t oka z wysokimi, 
poszczerbionymi szańcami. Także tak samo 
jak wczoraj jeździec wyjeżdża na moje spo­
tkanie: kapitan, dowodzący posterunkiem  pie­
choty m arynarki, która od jesieni tu stoi 
załogą.

Straż, ustawiona na m urach, z daleka 
już domyśliła się, że się zbliżamy, z powodu 
tum anu kurzawy, unoszonego przez nasze 
konie. I  widzimy wychodzący ze starych 
bram pochód ofieyalny na moje przyjęcie; 
tak, jak  w Lai-Chu-Chien, taki sam jezarn y  
motyl i cho rągw ie : cerem oniał chiński, nie­
zm ienny, ustanowiony od wieków przez su­
rowo przestrzeganą etykietę.

Ale ludzie, którzy mnie dziś przyjmują, 
są więksi eleganci i zapewne bogatsi od 
wczorajszych. M andaryn, który wysiadł z 
lektyki i czeka na m nie przy drodze, po­
sławszy m i przedtem  swój bilet wizytowy 
na szkarłatnym  papierze, sffij. w otoczeniu 
osób strojnych we wspaniałe szaty jedwabne. 
On sam jest dystyngow anym  starcem  wyso­
kiego wzrostu, i nosi przy kapeluszu pa\vie 
pióro ze spinką z szafirem. A tłum  ludzi, 
czekających, aby m nie widzieć wchodzącego 
przy dźwięku gongów i wrzasku hteroldów, 
jest olbrzymi.

Ludzkie postacie garnirują mury, za­
g lądają przez strzelnice, małemi ukośneini 
oczkami, a naw et w zagłębieniach bram  żół­
te człowieczki stoją, cisnąc siM podwójnym 
szeregiem po pod ściany. Mój tłómaez je ­
dnakże wyznaje mi, że w gruncie rzeczy 
nastąpiło rozczarow anie: „Jeżeli to ma być 
uczony, to czemuż ubiera się jak  pułko­
w nik?" — pytają ci ludzie. Wiadomo, jaką 
pogardę Chińczycy wyznają dla łudzi wojsko­
w ych i wojennego rzem iosła. Mój koń tylko 
ratuje sytuacyę; dość zmęczony z powodu 
przebytej kam panii, ten  mój biedny koń z 
A lgeru, ale ładnie jeszcze głowę unosi i

dzie zwrócić się do P. M inistra rolnictw a 
z zapytaniem, czy uczyni zadość temu ży­
czeniu oraz z prośbą, by na  następnem  po­
siedzeniu złożył odpowiednie oświadczenie. 
W  przeciw nym  bowiem razie mówca będzie 
zmuszony wmieść w tej sprawie naglący 
wniosek.

P. P r e z y d e n t  Izby odpowiada, że 
treść zapytania poda do wiadomości P. M: 
n istra  rolnictw a, zwraca jednak  uwagę, by 
przy tego rodzaju spraw ach posłowie uży­
wali, stosownie do regulam inu, in terpela­
c j i  — a nie zapytania do prezydenta Izby.

P. Stalli) n e r  e r  w zapytaniu d o -p re ­
zydenta występuje przeciw przeprowadzeniu 
obrad nad  ustaw ą o subw encji dla Towa­
rzystwa Dunajowego jeszcze w tej sesyi. Je ­
żeliby to chciano gw ałtem  przeforsować w 
obecnej sesyi, to W szechniemcy odpowiedzą 
także gwałtem . IV końcu mówca bronił 
W szechniemeów i zajmował się „sprawą ko­
rupcyjną".

Pp. H a u e k  i tow. uczynili naglący 
wniosek, wzywający Eząd do zarządzenia na 
koszt Państw a tłóm aczenia talm udu wzglę­
dnie książki Szulchaan-aruch pod kontrolą 
fachowców, zam ianow anych ze stronnictw a 
antysemitów7.

Posiedzenie zam knięto o godzinie 7 
wieczorem. N astępne dzisiaj w poniedziałek 
o godzinie 37s po południu.

KORESPOMEICYE
Wiedeń, 13 czerwca.

(Pogadanka cko uomiczna.)
Projekt ustawy o organizacyi giełd rol­

n iczych i o zakazie handlu  term inowego 
zbożem znajduje się już w komisyi Izby pa­
nów. Go do pierwszego punktu  reformy, m ia­
nowicie co do zapew nienia producentom  wię­
kszego wpływu na zarząd giełd i ich czyn­
ności , oraz co do ograniczenia autonomii 
giełdowej na rzecz rządu, jako zastępcy in­

teresów  publicznych, a więc zarówno in te re ­
sów produkcyj, jak  i konsumcyi, — projekt 
uchwalony w Izbie posłów, nie różni się 
istotnie od pierw otnego przedstaw ienia rzą­
dowego. Inaczej ma się rzecz co do tych po­
stanow ień projektu, których celem jes t zwal­
czanie szkodliwych skutków, wynikających z
l  • ” łych fm-nrj obrotu giełdowego, a więc 

mircie dyfem ueyjnego 
r  boAenie .ró-

i f  p r  ■
«u6J im-JfiJ

ii- :t. ■: ktńiafcy utrudniał*, i tem sa­
mem o .•.auii-zała nadużywanie go dla celów 
dyfer ..neyjnej spekulacyi i gry. Projekt obe­
cny idzie dalej, bo wypowiada wprost zakaz 
handlu  term inowego. W  toku obrad rząd 
zgodził się na taką modyńkaeyę swych p ie r­
w otnych in tency j.

R eorgan izacja  giełd rolniczych, t. j. 
tych, w których obrót wchodzi zboże i mle-/

ogpn, gdy na niego patrzeć, a szczególnie, 
gdy gongi dźwięczą mu nad  uszami.

y-Tchou, miasto, w którem  obecnie je ­
steśm y zamknięci murami trzystopowej w y­
sokości, m ieści w sobie jeszcze około p ię­
tnastu tysięcy mieszkańców, pomimo wielu 
m iejsc niezabudowanych i wielu ruin. I  wiele 
bardzo ludzi widzimy na naszej drodze, w 
ciasnych  ̂uliczkach, przed staroświeckim i 
sklepikami, gdzie się wykonywują przedpoto­
powe rzemiosła. ‘ '

Z tego miejsca w roku zeszłym rozpo­
czął się niebezpieczny ruch przeciw cudzo­
ziemcom, a w niedalfekim ztąd klasztorze 
bonzów po raz pierwszy wyszedł głos wzy­
wający do walki morderczej i wszyscy ci 
ludzie, którzy m nie dzisiaj tak przyjm ują 
byli pierwszymi bokserami. GoFiwie oddani 
w tej chw iii spńawie francuskiej, śłlmają 
chętnie tych, którzy nie idą za ich przykła- 
-clem i pakują ich głowy do owych klatek, 
któromi zdobią swoje b ram y; ale gdyby w iatr 
jutro obrócił się w in n ą  stronę, posiekaliby 
mnie przy odgłosie tych samych gongów i 
z tym samym zapałem, z jakim  mnie dziś 
przyjmują.

Cfdy objąłem w posiadanie mieszkanie 
przeznaczone dla m nie w głębi rezydeneyi 
m andaryna — na samym krańcu nieskoń­
czonej alei starych portyków i starych po­
tworów, które ukazują mi kły w tygrysim  
uśm iechu — pozostaje mi jeszcze pół go­
dziny do wieczora, idę więc złożyć wizytę 
pewnemu m łodem u księciu z rodziny cesar­
skiej, przydzielonem u do Y-Tcheu na służbę 
przy szacownych grobowcach.

. Uderza m nie najprzód m elancholia pa­
nująca w jego ogródku o zmroku dnia kwie­
tniowego. Zam knięty je s t murem z szarych 
cegieł, bardzo zam knięty, pomimo tak  szczel-

wo, polega głównie w tem, iż jed n ą  trzecią 
część zarządu giełdowego będą m ianowały 
M inisterstw a, powołane do nadzoru giełdo­
wego, a więc M inisterstw a rolnictw a, hand l^  
i skarbu, — . to z pomiędzy osób, zapropo­
now anych przez korporację rolniczą krajo 
wą. Co do reszty, wychodzącej z wyboru, 
wprowadza projekt system  kuryalny, oparty 
na różnicach co do zawodu (będą zatern ku- 
rye handlarzy  zboża, m łynarzy, piekarzy 
i t. d.). Każdy członek zarządu giełdowego* 
oraz sądu polubownego na giełdzie, musi hyc 
obywatelem  austryackim .

Znikło z obecnego projektu postano­
wienie, które sie mieściło w projekcie rządo­
wym, a w m yśl którego na czele każdego 
kolegium polubownego giełdowego m usiał 
stać sędzia fachowy, m ianowany przez rząd, 
(z prawem dyrym ow ania w razie równości 
głosów).

Zakładanie now ych giełd  rolniczych, 
oraz zam ykanie istniejących będzie zawisłe 
od woli M inisterstw  rolnictw a, skarbu i h an ­
dlu po w ysłuchaniu Izb handlow ych i prze­
mysłowych danego kraju, oraz krajowej kor- 
poracyi rolniczej. Te same M inisterstw a 
w spólnie m ianują kom isarza giełdowego.

Projekt ogranicza prawo uczęszczania 
na giełdę do tych  osób, które zawodowo tru­
dnią się produkcyą hand lu  lub przerabianiem  
artykułów, będących przedmiotem obrotu da­
nej giełdy, lub przynajm niej w ykonywają za­
wodowo pewne czynności pomocnicze, n. p. 
przewoźnicze, spedycyjne, asekuracyjne, k re­
dytowe i t. d. Odnosi się to zarówno cło 
osób fizycznych, jak  i do osób praw ni 
czych (n. b. przez zastępców), oraz zarówno 
mężczyzn, jak  i do kobiet handlujących 
(H andelsfrauen). Dopuszczanie tej kategoryi 
kobiet na giełdę je s t wyłomem w dotychcza­
sowych zasadach. W reszcie wstęp na giełdę 
będzie dozwolony także reprezentantom  pu­
blicznych gałęzi adm inistracyjnych, tudzież 
funduszów, pozostających pod zarządem pu­
blicznym.

T. zw. usances giełdowe, t. j. przepisy 
o m ilczących w arunkach rożnych kategoryi 
interesów  giełdow ych, oraz o sposobie ich 
rozw ikłania, wydawarfe przez zarząd giełdo­
wy a mające charak ter legis dispositivae, 
będą m ogły wchodzić w życie jedynie za 
zezwoleniem w ym ienionych M inisterstw ; M i­
nisterstw a te będą też mogły z urzędu lub 
na wniosek interesow anych korporaeyj u- 
chylać takie usances, które z biegiem  czasu 
okażą się szkodliwemi łub bezskutecznemu 
Tylko w fazach n g łą j  potrzeby może za­
rząd gię’ Utnie u. irowadzaó pro­

filowe d.i.u.go śr.uo j . -rag) a rolnicza 
krajowa.

P ierw otny projekt rządowy zawierał 
szczegółowe postanow ienia o zasadach zbie­
ran ia  i notow ania kursów giełdowych; obe­
cny projekt pozostawia egzekutywie w ypra­
cowanie takiego regulatyw u kursów, którego 
celem będzie stworzenie jak  największych 
gwarancyj dla prawdziwości inform acyi o 
cenach giełdowych, oraz zapobieżenie oszu-

nie obmurowanego m iasta. Szare takie od­
łam y skał, którym i otoczono małe czworo­
boki, gdzie kw itną w ielkie piwonie czerwone, 
fioletowe i różowe, bardzo pachnące, przeci­
wnie jak  u nas i które napełn iają  tę sm u­
tną  zagrodę nadto silną wonią. Są tu także 
szeregi m ałych porcelanowych basenów, gdzie 
zamieszkują m alusieńkie rybki potwory : ryb ­
ki czerwone lub czarne, opatrzone skrzelami 
i ogonami nadzw yczajnych rozmiarów, two­
rzących jakby suknie z falbanam i, rybki bar­
dzo dziwne, u których w skutek jakiejś n ie­
wytłumaczonej a tajem niczej hodowli dopro­
wadzono do w ytworzenia strasznych i ogro­
m nych oczu, które wyłażą im z głowy tak 
samo jak  u heraldycznych smoków.

Chuiezycy, kaleczący nogi kobietom, 
krępują wzrost drzew robiąc je  karłowate i 
giirbatś.; owoców, aby miały kształty zwierząt, 
a zwierzęta, czynią podóbnemi do fan tasty ­
cznych bestyi, które w snach widują.

Oiemuo już w apartam encie księdia, 
który wychodzi na ten ogródek więzienny 
i wchodząc, nie widzi się ztózu nic tylko fale 
czerwonych jedwabiów : d ługie 'baldachim y o- 
padające z kilku „honorowych parasoli" o- 
tw artych i stojących na drew nianych pod­
stawach. Pow ietrze ciężkie, przesycone opium 
i piżmem. W  około, głębokie dywany czer­
wono, na których porozrzucane srebrne fajki 
do palenia tej trucizny, dzięki której Chiny 
są bliskie śmierci.

Książę, młodzieniec dwudziesto czy dwu­
dziesto dwu letn i, chorobliwej brzydoty, z 
błędnetui oczyma, uperfumowany do ostate­
cznych granic, ubrany jest w bladej barwy 
jedwabie, we wszystkich tonach  lila.

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
kańczym nadużyciom na tem polu dla celów 
spekulacyjnych.

Co się tyczy osi projektu, t, j. zakazu 
handlu  terminowego, — trudność rozgran i­
czenia tego, co w obecnych formach g ie ł­
dowych je s t szkodliwe i sztuczne, a co po­
trzebne i uprawnione, oraz trudności ścisłe­
go zdefiniowania interesów , wchodzących tu 
w grę doprowadziły po licznych perypetyach 
do następującej konkluzyi.

Zakazane są giełdowe in teresy  term i­
nowe wogóle, a giełdom nie wolno wydawać 
usances dla takich interesów, a więc posta­
nowień, których celem jest uchylenie ró­
żnic indyw idualnych w towarze, ustalenie 
jednolitego typu towaru co do jakości i wagi 
gatunkowej, oznaczenie stałego miejsca i sta­
łego term inu wykonania, wreszcie oznacze­
nie m inim alnej jednostki (Schlusseinhcit), za­
tem wogóle ułatwienie przenośności in te re ­
sów tego rodzaju, wreszcie ułatw ienie ich 
rozw ikłania nie z pomocą realnego wykona­
nia, t. j. wręczenia towaru, lecz jedynie przez 
obrachunek i w yrównanie różnicy ceny. To 
postanowienie odnosi się do ofieyalnego h an ­
dlu term inow ego (n a  giełdach).

Nadto zakazane będą takie interesy 
giełdowe i pozagiełdowe, (uieofieyalne), które 
będą zawierane na podstawie obecnych wie­
deńskich usances dla interesów  te rm in o ­
wych. W reszcie Rząd będzie m ógł i m usiał 
zakazać drogą rozporządzenia wszystkich ta­
kich nowych form interesów  w zbożu i mle- 
wie, które ze względu na nową naturę go­
spodarczą będą służyły tym  samym celom, 
co in teresy  term inow e giełdowe.

Z powyższymi zakazami łączy się san- 
kcya cywilnej nieważności danych interesów, 
odnosząca się także do wszystkich czynności 
komisowych, pełnomocnictw, oraz wszystkich 
zabezpieczeń pretensyi i przyznań długu, 
dalej sankcya karna, piętnująca jako w ystę­
pek i surowo karząca zawieranie zabronio­
nych interesów, oraz i nałogowe uwodzenie 
do nich, o ile zachodzi przytem  wyzyskanie 
nieświadomości lub lekkomyślności, —  w re­
szcie zakaz publikowania kursów z takich 
interesów  pod karą. Po za tem stanowi pro­
jek t surowe kary na rozmyślne wywieranie 
wpływu na ceny giełdowe zapomocą in tere­
sów p o z o r n y c h  lub wogóle przez w pro­
wadzenie drugich w błąd, tudzież za prze­
kupstwo prasy (czynne i b ierne) odnośnie 
do pomieszczania inform acyi, m ogących wy­
wrzeć wpływ na ceny giełdowe.

O ile nowa ustawa w skutkach swych 
będzie pożyteczną dla rolnictwa, okaże się — 
ze względu na naturę rzeczy — w bardzo 
krótkim  czasie. Dlatego lepiej z sądem nieco 
jeszcze zaczekać. Z góry warto tylko zwrócić 
uwagę rolników na to, iż nie powinni do 
ustawy tej przywiązywać zbyt wielkich na­
dziei i że w szczególności sama taka ustawa 
nie może wywołać zwyżki cen zboża. Takie 
nieco pesym istyczne zapatrywanie na skute­
czność ustawy nie odmawia jej jednakże 
sympatycznego wyglądu w wielu kierunkach 
odnośnie do tendencyi gospodarczej a głównie 
etycznej.

Parlam ent niem iecki przyjął, już kon- 
wencyę brukselską. Tem samem zadecydo­
wane jest powszechne jej przyjęcie. Nikt bo­
wiem nie będzie chciał dać się, zizolować. 
Przy powyższej sposobności uchwalono o 
wiele większe zniżenie podatku konsumcyj- 
nego od cukru, niż rząd Rzeszy proponował. 
Podobne tendencye objawiają się wszędzie 
dość silnie a przykład parlam entu niem ie­
ckiego doda im tylko siły.

A nglię czekają w najbliższym  czasie 
wielkie prace na drodze, na którą zwycięsko 
w stąpiła w konferencyi brukselskiej. Im pe- 
ryalizm  ekonomiczny co do w łasnych kolonu 
był — jak  wiadomo —  pobudką stanowczego 
w ystąpienia A nglii przeciw premiom i kar­
telom cukrowym. Obecnie rozpocznie się m - 
tenzywna praca nad wciągnięciem  nabytków 
południowo - afrykańskich w całość brytyj­
skiego organizm u gospodarczego, nad prze­
m ienieniem  tych olbrzymich a bogatych 
przestrzeni w nowy w arstat dobrobytu dla 
rasy anglosaskiej. Po koronacji króla Edwarda 
zaś odbędzie się konferencja  m inistrów  z. ko­
lonii angielskich pod przewodnictwom Cham­
berlaina, której przedmiotem będzie omówie­
nie zniesienia, lub przynajm niej ogranicze­
nia szranków celnych istniejących obecnie 
między brytyjską m etropolią a jej koloniami.

P o w o jn ie .
Pow rót norm alnych stosunków w Afiyce 

południowej, w edług nowego już porządku 
rzeczy, odbywa się zwolna, ale w zupełnym 
niem al spokoju. B urgherow ie składają bron 
i przysięgę na w ierność królowi Edwardowi
V II., — naw et ze strony powstańców ka- 
plandzkich nie ma objawów bardziej niepo­
kojących, a zwyciężeni i zwycięzcy w uczu­
ciu wzajemnego szacunku rozpoczynają nowe 
życie, obok siebie i razem z sobą.

N astała teraz także pora obrachunków. 
Brzmią one niewesoło. Urzędowa lista  s tra t

„Gazeta Lwowska® z dnia 1 <

wojska angielskiego w Afryce południowej 
przedstawia się, jak  następuje: 32.250 żoł­
nierzy zginęło; 22.829 odniosło rany; 9.553 
dostało się do niewoli, lub zginęło bez wie­
ści; 75.430 odesłano do kraju jako in w a li­
dów. S traty  Boerów nie są jeszcze znane. 
D aily  News piszą w tej spraw ie: Powyższe 
cyfry znajdują się w dziwnej sprzeczności z 
obliczeniami m inisterstw a wojny na początku 
kampanii. M inister sądził, że przygotowując
się na zaopatrzenie wdów i sierót po 3.000 
poległych, przyjmuje aż nadto dostateczną 
cyfrę. Tymczasem więcej niż siedni razy tyle, 
ludzi zginęło na polu bitwy, wskutek ran, 
albo też na zaraźliwe choroby. Porównywu- 
jąc  jednak wojnę boerską ze statystykam i in ­
nych wojen, okaże _się,  ̂ że w ojna krym ska 
pochłonęła mniej więcej tyleż ofiar, co boer.- 
ska, mianowicie 22.182. \v wojnie krymskiej 
uczestniczyło jednak  tylko 98.000 żołnierzy 
angielskich, podczas gdy w Afryce południo­
wej walczyło przeszło^ 300.000. — W ojska 
wszystkich narodowości postradały razem w 
wojnie krymskiej 609.797 ludzi: am erykań­
ska wojna domowa pochłonęła 656.000 lu­
dzi; wojna francusko - pruska z roku 1870 
kosztowała życie 290.000 żołnierzy; ostataia 
wojna rossyjko- turecka 180.000. — W edług 
M ulhalla  od roku 1790 do 1880 wojny po­
chłonęły 4,470.000 ofiar i kosztowały 3.047 
milionów funtów szterlingów  (około ośmdzie- 
sicciu bilionów koron).

Nie ulega już wątpliwości, że były p re ­
zydent Transvaaju, K rtlger, zamieszka na re­
sztę dni swoich w U trechcie. Pozostanie przy 
nim córka, pani Elofl.

Podobno rząd angielski istotnie czynił 
starania, aby go sprowadzić do A fryki Po­
łudniowej. -— Di'- Ueyds rozpuszcza personal 
poselstwa transyaalskiego z końcem bieżącego 
miesiąca.

Ludwik Botha i K rystyan  Dewet m ają 
przybyć do Londynu po uroczystościach ko
ronacyjnych.

KRONIKA

Lw ów , 16 czerwca.

— JE. Kardynał książe-biskup krakow­
ski Puzyna otrzymał jako probostwo tytularne 
w Rzymie kościół św. Witalisa, Gerwazego i 
Protazego.

— Generalny inspektor kawałeryi,
generał-porucznik lir. Aloizy Paar bawił wczo­
raj przez cały dzień we Lwowie, a wieczorem 
wyjechał do Mostów wielkich, celem dokonania 
inspekeyi załogującego tam 7 pułku ułanów7.

—  Nadanie stypendyum. JE. Pan Na­
miestnik nadał stypendyum z fundaeyi Im. Jego 
Cesarskiej Wysokości Areyks. Karola Ludwika 
w kwocie rocznych 360 K. Kajetanowi Anto­
niemu Janowiczowi, słuchaczowi IV roku praw 
na Uniwersytecie we Lwowie.

— Wiec techników. W gmachu Poli­
techniki odbył się w sobotę wieczorem wiec 
młodzieży politechnicznej, w którym wziął udział 
rektor Dzieślewski, kilku profesorów i około 500 
słuchaczów. Po dłuższej dyskusyi nad sprawą 
ustaw akademickich dla Politechniki i sądu ho­
norowego i polubownego dla całej młodzieży, 
wybrano komisję, złożoną z 5 członków, której 
polecono wypracować do dnia 10 lipca b. r. 
projekt ustaw akademickich dla Politechniki i 
opracować normy sądu honorowego i polubo­
wnego dla całej młodzieży. Porządku dziennego 
nie wyczerpano. Dalszy ciąg wiecu odbędzie się, 
dnia 28 b. m.

—  W świetle prawdy. W ostatnich 
dniach podniósł K uryer Lw ow ski ponownie te 
same zarzuty w sprawie administracyi krajowej, 
twierdząc, że wszystko co pisał o czynnościach 
Wydziału krajowego jest zgodne z prawdą i o- 
parte na zupełnie pewnych urzędowych danych. 
Dotyczyło to dwóch spraw, któro na podstawie 
wiarogodnych infbrmacyj wyjaśniliśmy, prostując 
nieprawdziwe zarzuty K uryera Lwowskiego.

Dziś ponownie stwierdzić możemy z całym 
naciskiem, że. informacye K uryera Lwoioskiego 
nie tylko nie były oparto „na zupełnie pewnych 
urzędowych danych", ale przeciwnie polegały na 
informacyach z gruntu fałszywych. Pierwsza 
sprawa dotyczyła połączenia Zaleszczyk miasta 
z Zaleszczykami staremi w jedną miejscowość. 
Stwierdziliśmy już na podstawie autentyczuyeh 
mlormacyj, że petyeyi w sprawie Zaleszczyk w 
Sejmie nie było, zatem podobnej petyeyi Sejm 
Wydziałowi krajowemu nie przekazywał a w na­
stępstwie nie mogła zachodzić potrzeba przypo­
minania tej sprawy Wydziałowi krajowemu ze 
strony Prezydyum sądu krajowego we Lwowie 
i faktycznie żadnego przypomnienia nic było. 
K u ry  er Liuowski upiera się jednak przy swyeli 
zarzutach i odpowiada, że był to „niezwykły 
wypadek urzędowego zaprzeczenia prawdy" i aby 
czytelnikom udowodnić, że to co pisał jest pra­
wdą, przytoczył na dowód, że Prezydyum sądu 
lwowslriego, odezwą z dnia 21 maja 1902 1. 5142, 
liczba Wydziału krajowego 37.542, przypomniało 
tę sprawę Wydziałowi krajowemu.

Teraz prosimy posłuchać jak ta sprawa 
przedstawia się w rzeczywistości. W dniu 27

. czerwca 1902.

maja b. r. pod liczbą powyżej zacytowaną otrzy­
mał Wydział krajowy z Prezydyum wyższego 
sądu krajowego we Uwowie pismo z prośbą o 
udzielenie informacyi, czyli powołane do tego 
władze zamierzają doprowadzić do połączenia 
gmin Zaleszczyki miasto i Zaleszczyki stare w 
myśl ustawy z 3 lipca 1896 nr. 51 Dz. u. k., 
czy akcja w tym kierunku została wdrożoną, 
ewentualnie w jakiem znajduje sic stadyum. 
Informacyi tej potrzebowało Prezydyum sądu 
dla tego, że pod budowę nowego sądu w Zale­
szczykach zaofiaiowano Rządowi grunt położony 
w Zaleszczykach starych. Gdyby grunt ten zo­
stał przyjęty, musiałoby w następstwie być-za­
rządzone formalne przeniesienie sadu z jednej 
miejscowości do diugiej, Prezydyum sądu chciało 
zatem wprzód upewnić się, czyli przypadkowo 
w Wydziale krajowym nie przygotowuje się wnio­
sku o połączenie obu tyeli miejscowości.

Na powyższe pismo odpowiedział Wydział 
krajowy Prezydyum wyższego sądu we Lwowie, 
iż nie przedsiębrał żadnej^ akcji w sprawie po­
łączenia gmin Zaleszczyki miasto i Zaleszczyki 
stare, ponieważ z żadnej strony takiego żądania, 
względnie wniosku nie postawiono.

Druga sprawa dotyczyła okręgów sanitar­
nych. K unjer Lwowski w dniu 3 b. m. pod­
dał ujemnej krytyce działalność Wydziału krajo­
wego na polu tworzenia okręgów sanitarnych, 
podnosząc z naciskiem, że dotychczas nie są ob­
sadzone trzy okręgi sanitarne w po-wiecie ko­
sowskim i okręg w Bobrku, w pow. chrzanow­
skim.

Pisząc to zamilczał dyskretnie, iż infor­
macye swe oparł na sprawozdaniu Wydziału 
krajowego opracowanem jeszcze w dnia 20 gru­
dnia 1901 r., a przygotowanem dla sesyi gru­
dniowej, które to sprawozdanie obejmowało stan 
rzeczy istniejący po koniec października 1901. 
Po upływie siedmiu miesięcy stan okręgów zmie­
nił się nie tylko co do powyższych, ale także 
eo do innych okręgów sanitarnych. Faktycznie 
wszystkie okręgi w powiecie kosowskim zostały 
już obsadzone, w Bobrku zaś istniał okręg sa­
nitarny od r. 1897 do 1900 włącznie, a ponie­
waż w Zakładzie ks. Ogińskiej ustanowiouo po­
sadę lekarza, a w najbliższej przyszłości będzie 
zamianowany drugi lekarz zakładowy, odpadła 
faktycznie potrzeba obsadzenia lekarzem okręgu 
w Bobrku. Z tych powodów i uznając pilną po­
trzebę okręgu w Trzebini, zezwolił Wydział kra­
jowy na wniosek wydziału powiatowego na u- 
tworzenie tego okręgu w miejsce wakującego w 
Bobrku. Ponieważ zaś do zwinięcia okręgu po­
trzebne s ą : porozumienie z Namiestnictwem, co 
wymaga pewnego czasu, a następnie uchwała 
Sejmu, dla tego w wykazie Wydziału krajowe­
go figuruje okręg w Bobrku formalnie jako wa­
kujący.

K uryer Lwowski w późniejszym nr. 163 
pewną część zarzutu swego cofa w tym kierun­
ku, iż posady lekarzy w trzech okręgach po­
wiatu kosowskiego obsadzono, ale dopiero po jego 
artykuio. Otóż nawet i ta infomacya K uryera  
Lwowskiego jest nieprawdziwą, gdyż jeden okręg 
w pow. kosowskim obsadzony został jeszcze roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z dnia 1 
kwietnia b. r., zaś dwa inne okręgi rozporzą­
dzeniem z ,1. 27 maja b. r. Artykuł K uryera  
Lwowskiego z d. 3 b. m. nie mógł chyba wy­
wrzeć wpływu na cłecyzyę Wydziału krajowego.

W tym samym numerze powraca wreszcie 
K uryer Lw ow ski jeszcze raz do sprawy suspen- 
dowania wójta Maślauki w Woli radziszowskiej, 
pow. myślenickiego, która zalegać ma w Wy­
dziale krajowym, twierdząc, iż nieprawdziwem 
było sprostowanie zamieszczone w pismach, ja ­
koby Wydz.iał krajowy sprawę tę jeszcze w mar­
cu załatwił. — Niestety i to ponowne twier­
dzenie K uryera  Lwowskiego jest nieprawdziwe. 
Sprawo wójta Jana Maślanki przedłożono Wy­
działowi krajowemu dnia 12 marca b. r., a on 
załatwił ją  merytorycznie już w dDiu 28 tego 
samego miesiąca.

Tak się przedstawiają informacye K uryera  
Lioowskieyo w świetle prawdy.

— Z U niw ersytetu . P. Henryk Za­
wadzki, rodem z Krasnojarska na Syberyi, o- 
trzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Posiedzenie Towarzystwa filologiczne­
go odbędzie sio we środę, dnia 18 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali Instytutu archeologi­
cznego na Wszechnicy. Na porządku dziennym: 
Odczyt proi. dr. Jana Kopacza p. t.: „Najno­
wsze poglądy na naukę filologii klasycznej i 
ehrestomatya grecka Wilamowitza-Moellendorifa".

— Tow. dla popierania nauki rolni­
ctwa. We środę, d. 18 b. m , odbędzie się w 
Krakowie (Collegium iuridicum, ul. Grodzka 53,
1 piętro) o godzinie 6 wieczorem pierwsze walne 
zgromadzenie nowo zawiązanego „Towarzystwa 
dla popierania polskiej nauki rolnictwa" z na­
stępującym programem: 1. Sprawozdanie komi­
tetu statutowego z dotychczasowej działalności.
2. Wybór wydziału i komitetu redakcyjnego. 3. 
Wnioski i interpelacye.

— Zajm ujące dem onstracye odbędą 
się we środę, dnia 18 czerwca 1902 o godz. 6 
wieczorem w gmachu wystawy jubileuszowej w 
parku Kilińskiego. Zuany wynalazca i elektrote­
chnik inżynier p. Franciszek Ryehnowski de­
monstrować i wyjaśniać będzie obecnym zjawi­
ska i działanie wynalezionej przez siebie sub­
stancji, nazwanej olofctroidem, zaś p,  Jan  Bo- 
elmik zademonstruje swą „samodowarke", czyli

przyrząd, za pomocą którego potrawy tylko przez 
krótki czas .zagotowane i we wrzątku pozosta­
wione, przez wstawienie do tego przyrządu do- 
gotowują sie bez dalszego ogrzewania na pły­
cie kuchennej.

— Odczyt. We środę, dnia 18 b, m. o 
godzinie 6 bęclzie miał na wystawie jubileuszo­
wej Towarzystwa politechnicznego p. Jan Bo- 
chnik odczyt o „Samodowarze", przyrządzie do 
gotowania potraw, własnego wynalazku, którego 
można użyć zarazem jako lodownie pokojowa.

Ponieważ użycie tego przyrządu, który 
wszędzie zastosowany być może, daje bardzo 
cenne i wielorakie korzyści, to też wj przyszło­
ści' wszędzie użyty, a przez to i sposób go­
towania całkiem zmieniony zostanie.

Zaleca się też wszystkim, a szczególniej 
naszym gospodyniom z tej sposobności skorzy­
stać i z tem przyrządem bliżej się zaznajomić.

Z pomiędzy bardzo licznych i cennych za­
let tylko kilka zaznaczamy.

Zużywa się tylko jedną szóstą w wielu 
razach 1/8 cześć opału, nie wymaga żadnego 
nadzoru, rano przy śniadaniu można cały obiad 
i kolaeyę zrobić, która do wieczora całkiem go­
rąca pozostaje.

■ Po odczycie nastąpi demonstracya przy­
rządu i szczegółowe jeszcze objaśnienie.

— Z wystawy Towarzystwa poli­
technicznego. Jeszcze tylko dwa tygodnie do 
zamknięcia skromnej, lecz bogatej w przedmioty 
i ponętnej wystawy technicznej; licznie groma­
dzą się tam goście i Lwowianie. Jury orzeka­
jąca o wyszczególnieniu przedmiotów bądź to 
medalem srebrnym lub złotym (przez c. k. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych) lub też nagro­
dzie komitetu (listy pochwalne i uznania), pra­
cuje już od kilku dni. Dział wynalazków skom­
pletowany jest w barwnej obfitej całości.

— Wydział krajowy, wobec tego, że 
instalacya elektryczna gmachu sejmowego spra­
wiona w r. 1894, okazała się obecnie niewy­
starczającą, uchwalił przedłożyć Sejmowi na naj­
bliższej sesyi wniosek o upoważnienie go do za­
kupienia dla gmachu sejmowego drugiej ma­
szyny dynamo-elektrycznej wraz z motorem g a ­
zowym i wstawienia na ten cel w budżet na 
rok 1902 kredytu w wysokości 30.000 K.

— Subwencya na budowę szpitala. 
Wydział krajowy postanowił przedstawić Sejmo­
wi wniosek o upoważnienie do wstawienia do 
preliminarza budżetu krajowego na rok 1903 
kwoty 10.000 K. tytułem bezzwrotnej subwen­
cji na dokończenie budowy szpitala pod we­
zwaniem św. Elżbiety dla matołków i ubogich 
nieuleczalnie chorych w Iwoniczu.

—  Stan zdrowotny we Lwowie. We­
dług nadesłanych do fizykatu miejskiego zgło­
szeń było we Lwowie w czasie od 1 —15 b. m. 
wypadków: odry 2, szkarlatyny 20 (4 śmier­
telne), tyfusu brzusznego 1 (śmiertelny), tyfu­
su plamistego 1, czerwonki 1, dyftoryi 5 (2 
śmiertelne), ospy wietrznej 10 i zapalenia mó­
zgu epidemicznego 1 wypadek.

— Sprawy wojskowe. Według F re m -  
denblattu  Ministerstwo obrony krajowej zamierza 
istniejące dotąd przy pułkach obrony krajowej 
oddziały chorych (Marodsnabtlieilungcn) zamie­
nić na szpitale wojskowe lub t. zw. domy cho­
rych (Marodenhduser). Szpitale mają powstać 
w Galicyi: we Lwowie (na 60 łóżek), Krako­
wie (40), Przemyślu (30), Rzeszowie (50), J a ­
rosławiu (40), Stanisławowie (30), Kołomyi (30) 
i Złoczowie (30). Domy chorych (M arodcn- 
luiuser) mają powstać: w Nowym Sączu (20 
łóżek), Tarnowie (10), Sanoku (10), Stryju (20), 
Samborze (10),

— Z Tow. kolonij wakacyjnych dla 
dziewcząt. Podania o przyjęcie na kolonię wa­
kacyjną w Morszynic wnosić należy do wydziału 
Towarzystwa kolonii przez dyrekcyę odnośnej 
szkoły do 20 b. m. Oględziny lekarskie odbędą 
się w niedzielę, dnia 22 b. m., o godzinie 10 
przed południem w szkole wydziałowej im. kró­
lowej Jadwigi (ul. Akademicka 9).

Wydział ogłasza równocześnie konkurs na 
dwie posady nauczycielek, gospodyni i pomo­
cnicy. Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
26 b. m. Podania na'eży wnosić do wydziału 
na ręce zastępczyni przewodniczącej p. Zofii By- 
lickiej we Lwowie ul. Kościuszki 7.

— Popis koncesjonowanej szkoły muzy­
cznej J. P. Wygnańskiego odbędzie się we czwar­
tek, 19 b. m., o godziuie pół do 4 po południu 
w wielkiej sali Domu narodnego.

—  Ogień kominowy w y b u c h ł w czoraj 
w  p o łu d n ie  w  dom u p rz y  u l. G ródeck ie j 50 B). 
W ezw an a  te le fonem  s t ia ż  p o ż a rn a  u s u n ę ła  g r o ­
żące n iebezp ieczeń stw o .

— Narodziny na ulicy. Franciszka 
Wierzbicka, zarobnica, powiła wczoraj na ulicy 
Torosiewicza dziecię. Stacya ratunkowa odwiozła 
matkę z nowonarodzonem dzieckiem do szpitala 
powszechnego.

Nagła śmierć. W domu przy ulicy 
Łyczakowskiej 108 zmarła wczoraj nagle żona 
izeźnika Katarzyna Olsiewicz, Lekarz miejski 
skonstatował śmierć wskutek udaru serca.

A  Dezerter. Komenda 80 p. p. doniosła 
policji, że onegdaj zbiegł z koszar po raz trzeci 
żołnierz W asyl Dajczak.

A  Zbłąkaną dziewczynkę, około trzy 
lata wieku liczyć mogącą, którą przydybano 
wczoraj w ul. Kazimierzowskiej, oddała policja 
w opiekę komisaryatowi II dzielnicy.



i
A  Krwawe wesele. W realnośc-i przy 

ul. Zamarstynowskiej 1. 86 odbywało sio wczo­
raj wieczorem wesele zarobnika Jana Tereszki. 
Około północy, gdy alkohol począł na dobre szu­
mieć w głowach gości weselnych, kilku z nich 
powybijało w przystępie „dobrego1, humoru 
wszystkie szyby w pomieszkaniu now ożeńców  i 
w mieszkaniach sąsiadów, a w dodatku pobito 
w sromotny sposób pannę młodą. Dzięki inter­
wencji mniej wesołych gości i innych lokato­
rów tego domu, udało się wreszcie uspokoić 
podniecone trunkiem umysły awanturników.

A  Zamach samobójczy. W sobotę wie­
czorem usiłował odebrać sobie życie przez po­
wieszenie się w miejscu ustępowem gmachu dy- 
rekcyi policyi aresztowany za włóczęgostwo że­
brak Grzegorz S y n a to w sk i. W czas jednak spo­
strzeżono zamiar samobójczy Synatowskiego i 
uratowano go od niechybnej śmierci.

A  Kronika policyjna. Do zamkniętej 
piwnicy p. B., zamieszkałego przy ul. Zygmsńi- 
towskiej 14, dostał się ul iegłej nocy złodziej i 
skradł ztamtąd znaczną ilość rozmaitych wiktua­
łów, wartości przeszło 120 K.

Zgubiono na placu Maryackim złoty pier­
ścień z białym kamieniem.

— Wycieczki do Krakowa. W sobotę 
o godzinie 6 wieczorem przybyła do Krakowa 
wycieczka Mazurów z Sokolnika w powiecie żół­
kiewskim. Wycieczkę zainieyowało Towarzystwo 
szkoły ludowej. Uczestnicy tej wycieczki złożyli 
wieńce na pomniku Mickiewicza i kamieniu Ko­
ściuszki, wieczorem odbyła się wspólna kolacya. 
Wczoraj zwiedzano miasto.

Przybyło do Krakowa również 80 studen­
tów gimnazyalnyoh z Przemyśla.

— Z Krakowa donoszą nam : Wczoraj od­
było, się w tutejszem Towarzystwie strzeleoldcm 
doroczne strzelanie o godność króla kurkowego. 
Ostatni szczątek drewnianego kurka strącił le­
karz Ludwik Schneider; obwołano go przeto 
królem kurkowym. Godność pierwszego mar­
szałka otrzymał p. Slatowski, urzędnik gazowni 
miejskiej, drugiego marszałka p. Doliński, star­
szy komisarz budowy przy Dyrekcji kolei pań­
stwowych.

Wczoraj poświęcono tu trzeci dom zbudo­
wany przez Towarzystwo tanich mieszkań dla 
robotników. Jest to dom parterowy, obejmujący 
10 mieszkań, które się składają z pokoju i ku­
chni. Cena mieszkania 14 koron miesięcznie. 
Poświęcenia dokonał ks. prałat Chotkowski, w 
obecuości delegata p. Federowieza, prezydenta 
miasta, wielu radnych i profesorów Uniwersy­
tetu, pań i robotników. Na budowę tego domu, 
który kosztował 20.000 koron, ofiarowała lir. 
Adamowa Potocka 17.000 koron. W budynkach 
Towarzystwa, oprócz nowego, mieszka 27^ro- 
dzin. Towarzystwo liczy 108 członków z kwotą 
udziałów 72.287 koron.

— Z m a rli w ostatnich dniach: W Koło­
myi, Szymon Sołtysik, em. adjunkt starostwa, 
w 87 roku życia.

W Krakowie, Teofila z Jakubowskich Ma­
łachowska, wdowa po Julianie, oby walu ziem­
skim i asesorze b. sądu ziemskiego grodzień­
skiego, w 100 roku życia.

— Biuro pracy w Brodach uchwalił 
założyć tamtejszy wydział powiatowy, a nie jak 
mylnie przed kilku dniami nam doniesiono — 
tamtejsza Bada gminna.

—  Srebrne gody obchodził onegdąj w 
majątku swym O rońsku  znakomity artysta-malaiz 
p. Józef Brandt z panią Heleną z Wojciechow­
skich 1 voto Pruszakową.

— Eksplozya w fabryce zapałek.
Z Budapesztu donoszą: Skutkiem eksplozyi w 
fabryce zapałek w miejscowości Erzebet -Palva 
pewien robotnik zginął na miejscu, a trzech in­
nych jest śmiertelnie rannych.

— Wybuch. Na placu broni w Orleanie 
zajęła się skrzynka z prochem od papierosa, 
rzuconego przez żołnierza. Czterech ludzi zginęło.

— - Z Paryża donoszą: Urzędnika Banku 
francuskiego, który uciekł sprzeniewierzywszy 
milion franków, aresztowano dnia 14 b. m. w 
Genewie.

—  Wykonanie wyroku śmierci. W so­
botę ścięto w Bytomiu niejakiego Wojciecha 
Oczerbka, skazanego przez sąd na śmierć za 
zastrzelenie leśniczego Liermaima.

Kronika prowineyonaina.

— Przemyślany. (Pokar). Onegdaj w 
nocy spłonęło w Glinianach 5 zagród włościań­
skich, wartości około 8000 K. Przyczyna pożaru 
niewiadoma.

— Krynica. (L is ta  gości). W czasie od 
15 maja do 9 b. m. przybyło do Krynicy ro­
dzin 214, osób 588.

danym będzie obraz sceniczny w 4 aktach Fr. 
Domnika p. t.: „Na Łyczakowie11.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w poniedziałek, po raz trzeci, „Wero­
nika11, operetka w 8 aktach, libretto Vanloo i Du- 
vala; muzyka A. Messagcra.

We wtorek po raz trzeci „Dramat Ka­
liny -1, trzy akty prozą przez Zygmunta Kawe-

Z teatru. Dziś, w poniedziałek, z powo­
du nagłej niedyspozycji pani Kiszewskiej za­
miast, zapowiedzianej operetki p. t.: „Weronika11,

Z nołaiek padróźnysUL

S ło w eń cy  i. K raina,
i.

(Zamiast wstępu. — Słoweńcy, ich  rozwój 
kulturalny i narodowy).

Przerzucam  kartk i w mym notatniku 
podróżnym. Czego tu nie m a! Prawdziwa 
satura lanx  starożytnych Rzymian- Mimo- 
woli przychodzi na pamięć sław ne M ickiewi­
czowskie: „ W ejm ar-Goethe, B oun-K artońe3. 
Obok spostrzeżeń o ludziach i rzeczach, — 
przepisany „obedni list ' (m enu) bankietu w 
Lublanie a w nim cała „słowiańska wza­
jem ność11 bo i „ćeśka ju h a 11 i „ruska sa ła ta3 
„Sparglji po poljsko11 ; obok notatek o rea l­
nych objawach rozwoju i siły naszych sło­
w eńskich pobratymów, rozm aite paradoksy 
i — licentiae toasticae z mów bankietowych, 
które same dla siebie mogłyby już utworzyć 
wielce wesołą rubrykę — w Śmigusie. — Znaj­
duję tu jednak i inne refleksye: Przy Bie­
dzie i galeryi Y intgar. mam zapisane: „Mor­
skie Oko11 — „Kościeliska do lina '1 — „Pieni- 
n y “; —• przy grocie podstojeńskiej „W ieliczka11, 
a pod tern wszystkiem : „Cudze chwalicie — 
swego nie znacie, sami nie wiecie, co posia­
d a n e 11. — W ido znie m usiałem być wówczas 
w złym humorze, lub też „czeska ju h a '1, „ru­
ska sa ła ta11 i „polskie szparag i3, razem  zmie­
szane wywołały tę  zgryźliwość przygodną....

Powracam  też do cytatu, który poło­
żyłem na czele mych notatek, jako punkt 
wyjścia dla całej wyprawy na zjazd dzien­
nikarski w Lublanie, do pojętych tu w szer­
szeni znaczeniu pięknych słów śpiewaka Mo- 
ho rta : „A czy znasz ty, bracie młody, te po­
krewne twoje ro d y 1'?... Ten, dotychczas je- 
dyuy praktyczny rezultat zjazdów dzienni­
karzy słowiańskich z M onarchii, ma n ie ­
wątpliwie swe znaczenie.- SłowiańszczjTznę, 
zwłaszcza południow ą,znam y mało, — dobrze 
więc, że nasz świat dziennikarski po Chor­
w atach i Dalmaeyi, mógł teraz poznać Sło­
weńców i Krainę.

*

W śród rzeszy narodów słow iańskich w 
A ustryi, są Słoweńcy w dzisiejszych dąże­
niach swych reprezentan tam i czystej idei 
narodowościowej, bez żadnej domieszki dą­
żności prawno-politycznych. Naród ich m a­
ły, bo zaledwie półtora m iliona głów może 
się doliczyć —  ale pod względem narodo­
wościowym, bez różnicy stanów  i zawodów, 
uświadomiony zupe łn ie , a mi mo dość o 
strego rozdziału w życiu politycznein na 
obozy : katolicko - konserwatywny7 i liberal­
ny. jednolity i zwarty. W zw artej też m a­
sie zajął on piękne doliny i stoki Alp w 
K rainie: obok zaledwie kilkudziesięciu ty ­
sięcy Niemców stanowią wyłącznie Słowelt 
ey blisko półmilionową ludność tego piękne­
go kraju. Oprócz Krainy jednak Jud słoweń­
ski zajął także trzecią część K aryntyi, ró ­
wnież trzecią część Styryi, dalej Gorycyę, 
Łerytoryurn T ryestu  i północną Istryę, a roz­
la ł sio naw et po za granice Przediitawii z 
jednej strony aż do W ęgier i Chorwacyi, z 
drugiej zaś aż do Oividale we Włoszech. — 
Pomimo to Słoweńcy nie podnoszą żadnych a- 
spiraeyj prawnopolitycznych, pracują ty lkonad  
utrzym aniem  i rozwojem swego bytu narodo­
wościowego. (Jo prawda, lnstorya nie pozo­
stawiła im tradycyj praw nopolitycznych: Od 
czasu, gdy w wielkich wędrówkach narodów 
zajęli A lpy wschodnie i tu  się usadowili, 
Słoweńcy nie wytworzyli samodzielnego u- 
stroju politycznego a historya narodu sło­
weńskiego to tylko historya Krainy czy Ka­
ryntyi, Cylei czy Goryeyi lub też pobrzeża 
istryjskiego. Czy_ ciekawy ten objaw jes t n a ­
stępstwem  jedynie  niekorzystnych dla poli­
tycznej samodzielności Słoweńców, w arun­
ków i wypadków historycznych, czy też był 
także wynikiem  właściwości ich usposobie­
n i a ?  — zagadnienie to interesujące. Cho­
ciaż jednak Słoweńcy nie wytworzyli samo­
dzielnego by (u politycznego, — to przecież 
byt narodowy umieli utrzym ać mimo wszy­
stkie burzo i przeciwności polityczne, mimo 
panowania obcoplem iennych rządów i mimo 
zm iennych kolei losów7. N ajstarszy piśm ien­
ny pomnik językowy Słoweńców, je s t je ­
dnym z najstarszych piśm iennych pomników 
językowych całej Słowiańszczyzny jest to zna­
leziony w Bibliotece m onachijskiej, a w y­
dany w roku 1885 przez Kopitara rękopis

homilii, modlitwy pokutnej i publicznej spo­
wiedzi w języku słoweńskim z X. wieku. 
W idocznie wówczas życie narodowe i kultu­
ralne bujnie kw itnęło u Słoweńców. N a­
stały  w późniejszych wiekach czasy gorsze, 
ale re lig ia  i tu  s ta ła  się czynnikiem , który 
utrzym ał i rozw inął język narodowy w ży­
ciu kulturalnem  (katechizm y słoweńskie z 
drugiej połowy XVI. wieku). W reszcie z n a ­
staniem  stulecia, które już teraz m a w hi- 
storyi nazwę „wieku rozwoju idei narodo­
wościowej11, z nastaniem  stulecia XIX., także 
u Słoweńców następuje odrodzenie narodo­
we, naturaln ie naprzód w literaturze (pier­
wszym narodowym  poetą był Vodnik — n a j­
większym zaś poetą Słoweńców i całej po­
łudniowej Słowiańszczyzny, Franciszek Pre- 
śeren, zmarły w r. 1849; z dziś jeszcze zaś 
żyjących, a do dawniejszej geueracyi na­
leżących, jest w ybitnym  poetą między inny­
mi A ntoni Askerc, który zjazdowi lublań­
skiemu ofiarował bardzo piękny wiersz). Za 
poezyą i w ogóle za literaturą  piękną poszła 
nauka (Słoweńcy dostarczyli 'Uniwersytetom 
niem ieckim  w A ustryi, a zwłaszcza Uniwer­
sytetów7! w Gracu, szeregu w ybitnych sił 
naukowych), a potem rozwój oświaty w o- 
góle, oraz wzmocnienie podstaw bytu eko­
nomicznego i społecznego, również w duchu 
narodowym.

Dzisiaj Słoweńcy mają (w Celowcu) sto­
warzyszenie „Drużba św. M ohorja11 rodzaj 
Towarzystwa ośwńaty ludowej, liczące około
80.000 członków (!); mają w Lublanie „Ma- 
ticę Slovenską“ , która wydaje wiele popu­
larnych ale także i naukow ych pub likacyj; 
w Lublanie jest także Towarzystwo dram a­
tyczne, utrzym ujące w nowym, zgrabnym, bu­
dynku scenę narodową przez sześć zimo­
wych miesięcy (m ianow icie dram at, kome- 

yiyę i o p e rę ; siły tej ostatniej złożone głó­
wnie z Polaków —  n. p. Orzelski i Radkie- 
wiczówna — oraz Czechów). W Lublanie 
znajduje się dalej w spaniały „Narodni Dom 11, 
skupiający w sobie życie stowarzyszeń n a ­
rodowych, politycznych i niepolitycznych, od 
Towarzystwa gim nastyków  - Sokołów, aż do 
stowarzyszeń śpiew ackich ; w Lublanie ma 
również siedzibę „P laninskie drużtw o3 t j. 
stowarzyszenie w rodzaju naszego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, liczące 4000 członków, a 
mogące skutkiem takiego poparcia swego spo­
łeczeństw a pracować z powodzeniem. Na w j-  
cieczkach naszych podziwialiśmy też drogi, 
ścieżki i ochronne urządzenia, utrzym ywane 
przez to Towarzystwo. W r. z. założono tak­
że w Lublanie bank słoweński, który po­
m yślnie się rozwija, a ma na celu wspom a­
gać rozwój narodowego handlu i przemysłu.

Obecnie, głównym calem narodowych 
i kulturalnych zabiegów Słoweńców, je s t —  
uzyskanie Uniwersytetu w Lublanie i to U ni­
w ersytetu słoweńskiego. Od długich lat, żą­
danie to bywa przez Słoweńców podnoszone 
systematycznie. Dawniej, od r. 1596 m iała 
Lubiana kolegium Jezuickie, na którem wy­
kładano także i przedmioty, wchodzące w za­
kres fakultetu teologicznego oraz filozoficzne­
go. Ze zniesieniem  jednak  zakonu OO. J e ­
zuitów (1773) upadła także i ta wyższa 
szkoła, a dopiero Francuzi w czasie przemi­
jającej swej okupacyi ziem południowo - au- 
stryaekich („prow incje  illiry jsk ie3 1 8 0 9 -  
1813, z siedzibą gen era ł gubernatora w L u­
blanie). utworzyli niezwłocznie dla tych ziem 
dwie „ecoles een tra les3, w Lublanie i Za- 
darze, które jednak  przestały istn ieć razem 
z panowaniem  francusk ien i.' Rok 1S48 był 
rokiem urodzin idei założenia słoweńskiego 
U niw ersytetu w Lublanie; od tego czasu 
idea ta  coraz bardziej się utwierdza, okoli* 
cKiiuśó zas, że. U niw ersytet lublański m ógł­
by dać wszystkim południowo - słowiańskim 
narodom A ustryi możność wyższego kształ­
cenia się w języku narodowym lub do na­
rodowego zbliżonym i w ten sposób wzmo­
cnię te narody także w prowadzonej przez nie 
walce z wypierającymi je  od morza W ło­
cham i, znalazła uznanie już od dawna. 
Ostatnie jednak wew nętrzne wypadki poli­
tyczne, dopiero w ostatnich czasach usu- 
nięty zastój w- pracach parlam entarnych, -wre­
szcie^ kwestye natury finansowej oraz tak ty ­
cznej, utrudniły  na razie zrealizowanie go­
rącego pragnienia Słoweńców. Może jednak 
niedaleka już przyszłość okaże się pomyśl­
niejszą dla małego lecz dzielnego narodu i 
uwieńczy długoletnie jego zabiegi. ab

Wwyścigi w .drakowie.

(Sobota, 14 czerwca).
Pierwszy dzień wyścigów w Krakowie 

m inął przy pięknej pogodzie. Na torze wy­
ścigowym zebrało się wiele publiczności, za­
pełniając po brzegi loże, i trybuny. Między 
innym i przybyli na tor kom enderujący kor­
pusu generał-broni br. A lbori i delegat 
N am iestnictw a p. Fiedorowicz.

Totalizator nie m iał powodzenia.
Przebieg wyścigów był następujący :

B ieg I. N agroda totalizatora. Bieg z 
płotam i. Panowie jeżdżą. N agroda honoro­
wa i 1800 koron, z których 1400 koron zwy­
cięzcy, 250 koron drugiemu, 150 koron trze­
ciemu koniowi. N agroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy. M eta 2400 m. Zwyciężył 4-letni 
ciem nogniady ogier „Jagello3 (71 klg.) p. 
W iktora M autnera z M arkhof; 2. „W aćpan11,
5-letn i gniady ogier (64 klg.) lir. S tan isła­
wa Siem ieńskiego-Lew ickiego; 3. „Reszes11.
6-letnia gniada klacz p. Pawła Mravika (pod­
czas jazdy przewróciła się wraz z jeźdzeemj.

Totalizator za 10 — 36.
Bieg II. N agroda Krakusa. H andicap. 

2000 koron ofiarowane przez austryacki Jo- 
ckey-Olub, z których 1600 koron zwycięzcy, 
400 koron drugiem u koniowi. M eta 1400 m.
1. „A m ras“, 3-letnia kasztanow ata klacz (48 
i pól. klg.) p. A n. D rehera; 2. „Olympia11,
3-letnia gniada klacz (48 klg.) p. Ignacego 
Zangena; 3. „Ivo“, 3-letni kasztanow aty o- 
gier (52 klg.) p. W ładysław a Schindlera.

Totalizator za 10 —  15.
Bieg III. N agroda Rudawy. 2000 ko 

ron, z k tórych 1600 koron zwycięzcy, 400 
koron drugiem u koniowi. M eta 1600 m. Dla
4-letnich i starszych w Galicyi, Bukowinie, 
Królestwie Polskiem i Rossyi wychowanych 
ogierów i klaczy. 1. „K orona11, 3-letnia gn ia­
da klacz (51 klg.) lir. S tanisław a S iem ień­
skiego-Lewickiego; 2. „Elle se gobe“, 3-le­
tn ia  gniada klacz (51 klg.) tegoż samego 
w łaściciela; 3. „Co ci do teg o 11, 3-letnia 
gniada klacz (51 klg .) W ładysława Schin­
dlera.

Totalizator za 10 — 17.
Bieg IY. Bieg sprzedaży dwulatek. Na­

groda 2000 koron, z których 1600 koron 
zwycięzcy, 400 koron drugiem u koniowi. Dla 
koni wszystkich krajów, które żadnego bie­
gu wartości najm niej 8000 koron nie wy­
grały. Meta 1000 m. 1. „X enia“, kasztano­
wata klacz (49 klg.) p.  Ignacego Z angena;
2. „Jeddaek3, gniady ogier (52 klg.) p. Wi­
ktora M autnera z M arkhof; 3. „K abała11, 
gniada klacz (50 i pól klg.) kr. Stanisława 
Siemieńskiego-Lewickiego. Zwycięzcę odku­
pił sam właściciel.

Totalizator za 10 — 26.
Bieg V. Hrabiego Jan a  Tarnowskiego 

M emoriał-Stakes. N agroda 5000 koron, z 
których 4500 koron zwycięzcy, 500 koron 
drugiemu koniowi, dla 8-letnich i starszych 
kontynentalnych koni z wykluczeniem fran­
cuskich. Meta 1400 m. 1. „H elena11, 3-letnia 
gniada klacz (51 i pól k l g ) p. W iktora M au­
tnera  z M arkhof; 2 . „N in a3, 4-letnia gn ia­
da klacz (53 klg.) p. W ładysław a Schindle­
ra ; 8 . , „My L ady3, 3-letnia gniada klacz 
(51 i pół klg.) p.  Ludwika Krausza.

Totalizator za 10 — 29.
Bieg VI. N agroda austryaekiego Jockey- 

Clubu 3000 koron, z których 2500 koron 
zwycięzcy, 500 koron drugiemu koniowi. Dla
2-letnich kontynentalnych koni z wyłącze­
niem francuskich. M eta 1000 m. 1 „Bonan­
za11, gniada klacz (-50 klg.) p. W iktora M au­
tnera  z M arkhof; 2. „H erzdam 3, gniada 
klacz (52 i pół klg.) p . Em. Dawida ju n . ;
3. „Ex Lex 11.“ , kasztanowaty ogier (51 i 
pół klg.) p. Antoniego D rehera.

Totalizator za 10 — 12.
Bieg V II. Oficerskie Steeple-chase. Bieg 

z przeszkodami. N agroda honorowa i 2000 
koron, z których 1400 koron zwycięzcy, 400 
koron drugiemu, 200 koron trzeciem u konio­
wi. Meta 4000 m. B iegał tylko jeden koń 
„M aikónig11, karogniady ogier (73 klg.) po­
rucznika Edw. Kollera (7 p. ul'.).

(Niedziela, 15 czerwca.)
Drugi dzień wyścigów był słotny. Udział 

publiczności dość wielki.
Bieg I. N agroda m. Krakowa. Bieg z 

płotami. Handicap. Panowie jeździli. Nagroda 
1500, 300 i 200 kor. Pierwszy 5-let. gniady 
ogier „W aćpan3 hr. St. Siemieńskiego-Le­
wickiego, drugi 4-letni gniady wałach „Esz- 
te len 11 nadporucznik hr. Orszich.

Totalizator za 10 p łacił 16 koron.
Bieg II. N agroda W andy 1500 i 300 

koron. Pierwszy „K arm azyn3, drugi „Kaba­
ła 1*, oba hr. St. S iem ieńskiego-Lew ickiego.

Totalizator nie płacił, gdyż innych  koni 
nie było.

Bieg III. N agroda Resursu. H andicap. 
1600 i 400 koron. Pierwsza 3-letnia klacz 
„A m ras11 p. A ntoniego D rehera, druga 3-le­
tn ia  klacz „Olym pia3 p. Ign . Zangena, trzeci
3-letni ogier „Silvio“ p. W ładysław a Schin­
dlera

Totalizator za 10 płacił 46 koron.
Bieg IY. N agroda Dyrektoryum . 4000 

i 500 koron. Pierwszy „Tolm acs3 p. Paw ła 
Mrawika, drugi „Ism et3 p. Ludwika Krausza, 
trzecia „H erzdam 3 p. Em. Dawida jun .

Totalizator za 10 płacił 76 koron.
Bieg V. N agroda rządowa. 3000 i 400 

koron. Pierwszy 3-letni ogier „Mizzek3 p. 
W ład. Schindlera, drugi i trzeci „C ordon3 
p.  Bartoscha i „Escamillo11 p. M autnera z 
M arkhof.

Totalizator za 10 —  28.
Bieg sprzedażny VI. 1500 i 300 koron. 

Pierwsza 5-letnia klacz „E sperse tte3 p. M au­
tnera z Markhof, drugi 3-letni ogier „Becs- 
vagyu nadpor. h r. P. Orssicha, trzecia 4-let.
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klacz „Pojata" łn \ St. Siem ieńskiego-Lew i-j ryą Teresą. Nąjd. Arcyksiężniczka M arya

A nnuncyata  urodziła się w dnia 31 lipca 
1878 na zamku Wardboiz kolo R eichenau,— 
liczy zatem 24-ty rok życia. Od zamążpój- 
ścia Swej siostry Arcyksiężniczkl Małgo­
rzaty Sofii, która poślubiła Księcia A lbrech­
ta  W iirtemberskiego, je s t N ąjd. Arcyksiężni- 
czka M arya A nnuncyata Przeoryszą in sty ­
tutu dam szlacheckich na H radczynie w 
Pradze. — Książę Zygfryd Bawarski jest 
najstarszym  synem zmarłego przed kiłku la­
ty księcia M aksymiliana, najmłodszego bra­
ta  ś. p. Cesarzowej Elżbiety. Książę liczy 2o 
rok życia ; służy wojskowo i jest poruczni­
kiem  bawarskiego pułku ciężkiej jazdy.

ckiego.
Totalizator za 10 — 20.
Bieg V II. W iosenne próbne Słeeple- 

rtiase. Handicap. Panowie jeździli. 1500, 300 
i 200 koron. Pierw szy stary  ogier „Balek“ 
p. Ign . Z iogena, drugi 5-letni ogier „Suho- 
gó“ nadpor. Edw . K ellera, trzeci stary wa­
łach „V audor“ nadpor. Er. Heintschla.

Totalizator za 10 — 34.
Biegał jeszcze „P lunger“ p. Bartosclia. 

na nim  jeździł nadpor. Benischko. Przy je  
dnej z przeszkód koń się wywrócił i okulał 
Jeźdźcowi nic się nie stało

I. Plenarne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, zwołane celem 
jej ukonstytuow ania przez delegata c. k. Mi­
n isterstw a handlu , radcę c. k. N am iestni- 
twa p. Karola F ranza, odbędzie się w środę 
dnia 18 czerwca 1902 o godzinie 5 po połu­
dniu w sali posiedzeń Izby, plac H alicki 10

Kolej Lwów-Sambor-Granica węgier­
ska. W edług notatki w W iener Ztg. roboty 
około drugiej części kolei Lwów-Sambor 
G ranica węgierska, t. j. około linii Sambor- 
G ranica będą wkrótce rozdane. Rozpisanie 
rozprawy ofertowej nastąpi jeszcze w bieżą­
cym miesiącu, rozdanie zaś budowy tej linii, 
wynoszącej przeszło 90 kim., najpóźniej w 
sierpniu b. r. W edług program u budowy li­
nia ta m a być skończona w r. 1904.

Z g ie łd y . Za zezwoleniem P. M inistra 
skarbu, od dnia 16 b. m. notowanie 4-j)rc. 
obligów pożyczki pierwszeństwa Tow. akcyj­
nego „Bukowińskie koleje lokalne1' w Czer- 
niowcach z r. 1902 per 6,860.000 koron 
w ciągnięte będzie do urzędowego wykazu 
kursów giełdy wiedeńskiej.

Z asiew y  na Węgrzech. W edług urzę 
dowego wykazu o stanie zasiewów na  Wę 
grzech, z dnia 10 b. m., oceniają zbiór psze­
nicy na 41-14 milionów cetnarów  m etrycz­
nych (w obec 33 7 w roku ubiegłym ), zbiór 
żyta na 12 96 (w obec 11.32 w r. u.), jęcz­
m ienia na  1P67 (w obec 10 9 w. r. u.) 
owsa na 10 65 (w  obec 9 88 w r. u.).

Na sobotniem posiedzeniu Izby deputo­
w anych sejmu węgierskiego zainterpelow ał 
p. Kossuth prezydenta m inistrów  Szella, czy 
rząd węgierski już zawiadomił Rząd austryacki, 
źe zamierza zrobić użytek z praw a wypowie­
dzenia traktatów handlowych i czy — jeżeli 
to się dotychczas nie stało — Rząd zamierza 
to uczynić do terminu, który, jak  wiadomo, 
z dniem 30 czerwca upływa.

praw ił ks. rektor Kalnian. Kazanie o dzia­
łalności ś. p. ks. Ghromeckiego, w ygłosił 0 . 
Anioł, Kapucyn, poczem odsłonięto m arm u­
rową tablicę.

K rak ó w , 16 czerwca, [ le i. p ry  w.) W „So­
kole1' przyjmowano wczoraj włościan Mazu­
rów z Żółkiewskiego; pow itał ich przemową 
prezes Turski, poczem odoyła się w ieczorni­
ca, podczas której członkowie oddziału ko­
larskiego przywozili depesze z odległych 
miejscowości, Zakopanego i i. C yklista p. 
Kraskowski przywiózł raport z Zakopanego.

W edług Neue Freie Prcsse, w kołach 
parlam entarnych obiegały w sobotę pogło­
ski, że wkrótce mają być na nowo podjęte 
układy między Prezesami gabinetów austrya- 
ckiego i węgierskiego w sprawie ugody cło- 
wo-handlowej.

Dzisiaj wieczorem koraisya budżetowa 
podobno obradować będzie nad zarzutami, 
jakie podniósł p. Berger przeciw Towarzy­
stwu Dunajowemu.

Następcą hr. Jozefa Wodzickiego w 
urzędzie posła w Sztokholmie, zamianowano 
hr. Ottona Brandtsa, dotychczasowego nnsłs 
w Lizbonie. Posłem w Lizbonie został —  
jak  już wiadamo — p. A lbert E perieśy  H r 
B randis był przez lat cztery, do r  1895 
członkiem ambasady przy W atykanie ’

G iełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-50 do 17 60, loco Ołomuniec 16*50 
do 16 60, loco Berno-W iedeń 16-80 do 16-90, 
na listop-grudz. loco Aussig 18 50 do 18 60 
Cukier w kostkach: p rim a  88-75 do 89-—  
secunda 88‘25 do 88'50. Spirytus kontyn­
gentow any: loco W iedeń 37-80 do 38-20. 
N afta kaukazka: transito  T ryest 7 ’50 do 
8‘—, galicyjska przeźroczysta 30 50 do 3 1 —. 
( Ceny iv koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 16 czerwca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9'60 do 9 80, pszenica na term ina 7-50 do 
8-— . żyto gotowe 7-— do 7'25, żyto na 
term ina 5.75 do 6-— , owies obroczny gotowy 
7-90 do 8-20, owies obroczny na term ina 5"— 
do 5 5 0 , jęczmień pastew ny 6'25 do 6'50 
lęezmień browarniczy 6-50 do 7 '— , rze­
pak 10-75 do 11.25, ln ianka —-—  do 
—■—, groch pastewny 6-50 do 7-50, groch 
do gotowania 8'25 do 10-—, wyka 7—  
do 7-50, nasienie ln iane — —  do —1—, 
nasienie konopne — ■—  do — •— , bób — ■— 
do — •— , bobik 6’35 do 6’50, hreczka 7'60 
do 8'25, kukurudza nowa 6-30 do 6-50, kuku- 
rudza s t a r a — -— do — -— , chmiel za 56 kilo 
—•—  do — •— , koniczyna czerwona 50-— do 
60 '— , koniczyna biała 50‘— do 7 0 '—, koni­
czyna szwedzka 60-— do 80-— , ty m o tk a— ■— 
do —-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tass Tarnopol 16' — do 16'25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in — •— do — — , 
w aranty  — do ekskontyngentowy
48.80 do 60.

Usposobienie co do owsa i żyta dobre, 
co do innycb produktów, dla dość utrudnio­
nego zbytu, słabsze.

Wiedeń, 16 czerwca. (Tel. pryw atny).. 
M arszałek krajowy hr. Andrzej P o t o c k i  
otrzymał godność tajnego radcy.

Wiedeń, 16 czerwca. Dzienniki dono­
szą, że W iedeńczyk, Franciszek Gottmann, 
który wczoraj urządził z dwoma przyjaciół­
mi wycieczkę na Alpy B ra r spadł ze s tro ­
mej ściany, 200 metrów wysokości i zabił się 
na miejscu.

Wiedeń, 16 czerwca. Wczoraj obcho­
dzono tu uroczyście 50-leeie is tn ien ia  Zwią­
zku katolickich czeladników (katolischer Ge- 
sellen Verein). Przybyli delegaci z L ondy­
nu, Paryża, Brukseli, Sztokholmu, B erlina, Ko­
lonii i innych miast, oraz z A ustry i i W ę­
gier. Po nabożeństwie odbył się w łaściw y 
obchód, w którym  wzięli udział Najd. A r- 
cyksiążę Leopold Salvator, ks. kardynał Gru- 
scha, nuneyusz m sgr. Talliani. Ks. kardy­
nał Gruscha wygłosił przemowę. U chw a­
lono wysłać telegramy do Najj. P ana  i P a ­
pieża.

W iedeń , 16 czerwca. D zienniki dono­
szą z Tatrafuired, że dwaj pomocnicy h an ­
dlowi urządzili wraz z przew odnikiem  wy­
cieczkę w Tatry. Zaskoczeni przez burze ule­
gli wypadkowi, mianowicie wszyscy trzej spa­
dli w przepaść. Jeden z turystów zg iną ł na 
miejscu, s tan  zdrowia^ drugiego turysty  
przewodnika jest poważny.

B ud ap esz t, 16 czerwca. Rzeka Szamosz 
zalała niżej położone części m iasta Dees w 
Siedmiogrodzie. Wiele domów uszkodzonych. 
Grozi niebezpieczeństwo większego jeszcze 
zalewu. Mieszkańcy tylko z wielkim trudem  
zdołali się uratować. Również w okolicznych 
miejscowościach jest niebezpieczeństwo w y­
lewu. Telegraf przerwany. Nasypy kolejowe 
uszkodzone. Zasiewy zniszczone.

C zęstochow a, 16^czerwea. (Tel. p ryw .)

biście przed sądem, gdyż chce po męsku 
przyjąć na siebie odpowiedzialność za swe 
czyny. Oskarżenie przytacza list L yncha do 
pułkownika Villebois, w którym on nazyw a 
sam siebie agentem  dr. Leydsa i oświadcza, 
że przedewszystkiem chce przez korespon- 
deneye w dziennikach podburzyć opinię pu­
bliczną w Europie przeciw A nglii. Rozprawę 
odroczono do przyszłej soboty.

K o n stan ty n o p o l, 16 czerwca. Naczel­
ny komisarz K rety ks. Jerzy  g reck i wyje­
chał we czwartek do A ten, skąd uda się na 
uroczystości koronacyjne do Londynu, a n a ­
stępnie podobno ma pojechać do innych 
państw  europejskich. Ten zam iar ks. Jerze­
go wprawdzie zaniepokoił Portę, ale zamy­
śla ona wystąpić tylko w sprawie swych 
pierwotnych zastrzeżeń co do zarządu K rety, 
gdyż ks. Jerzy z powodu niechętnego stano­
wiska interesow anych mocarstw prawdopo­
dobnie nie poruszy sprawy aueksyi Krety.

K o n stan ty n o p o l, 16 czerwca. Z powodu 
zajść na granicy serbskiej w ostatnich czte­
rech dniach, przyczem 2 żołnierzy serbskich, _ „ — - — Ł *jj ooi rJOJXiCIJl
zabito, a kilku zraniono, poseł serbski uczy­
n ił przedstaw ię"’” m T>- ~ ' • - - ■
rania w innych.

i zażądał uka-

Nowy Jork, 16 czerwca. New York  
H erald  donosi z Hawanny, że na Kubie z 
powodu braku pracy i grożącego głodu oba­
wiają się. rozruchów.

Z Berlina donoszą, że rząd niemiecki 
zamierza podobno wydalić z Berlina kores­
pondenta Timesa Sondersa, za to, że cho­
ciaż bez kom entarzy przesyłał jednak nie-
zwlocznie swemu dziennikowi podburzające Prezydentem  m iasta Częstochowy w ybrany 
przeciw A nglii artykuły gazet niem ieckich, został radca rządu gubernii radomskiej,

Głazek.
D ąb ro w a , 16 czerwca. (Tel. p ryw .)  Po­

grzeb inżyniera Bokalskiego, ofiary m order­
stwa, odbył się z wielką okazałością.

M ordercy dotąd nie wykryto. Zarząd 
warszawskiego Towarzystwa kopalni węgla 
wyznaczył nagrodę 2000 rubli, a dyrektor

  S trassburger 1000 rubli za wykrycie zbro-
krytyce rozporządzenia regencyi bydgoskiej dniarza. Pada podejrzenie na pewnego robo- 
mocą których wprowadzono język niemiecki tnika, który w duiu zbrodni znikł, 
do nauki religii. A kt oskarżenia zarzucał T u ry n , 16 czerwca. W czoraj rozdano
podsądnemu „przesadzenie rzeczywistego sta- honorowe nagrody m iędzynarodowych wy- 
nu rzeczy, m ianowicie w twierdzeniu, że ścigów. Rotm istrz A rtu r Pongracz otrzymał 
rząd usiłuje odebrać Polakom religię i zdep- nagrodę ofiarowaną przez cara rossyjskiego 
tać ich. Sąd rzeszy w Lipsku zniósł był i nagrodę księżny genueńskiej, rotmistrz Ma- 
pierwszy wyrok, skazujący ks. Jaśkowskiego rio F ranz  nagrodę króla włoskiego 
na karę 300 m. Obecnej rozprawie prze- S y b illen o rt,"  16 czerwca. W ydany

Przed Izbą karną w G nieźnie toczył się 
odroczony kilkakrotnie proces przeciw ks. 
Jaśkowskietnu, proboszczowowi w Dziekano­
wicach, oskarżonem o „zohydzanie urządzeń 
państwowych i przepisów zwierzchności 
Poddał on mianowicie na  wiecu w Kłecku

Pokój a Boeraml.

Pretorya, 16 czerwca. Botha, Dewet 
i Delarey, odjadą w przyszłym  miesiącu do 
Europy.

Dotąd poddało się 15.177 Boerów, 
między tymi 835 powstańców z kolonii Przy­
lądka.

P re to ry a , 16 czerwca. D otychczas pod­
dało się 16.500 Boerów.

  t
wodniczył znany  z procesu wrzesińskiego 
dyrektor sądu Kah a bronił adw. Karpiński 
Po całogodzinnej naradzie sąd zatwierdził 
wyrok pierwszy.

Sąd w ojenny na rossyjskiego podpułko­
wnika Grimma, obw in ionego  o zdradę taje-

wczoraj o 7 rano biu letyn donosi, że noc 
m inęła stosunkowo spokojnie. Król spał dość 
wiele, —  ogólny stan jed n ak  nie okazuje 
wcale polepszenia. Popołudniu nie było ża­
dnej zmiany; wieczorem biuletynu nie wy­
dano.

P e te rs b u rg , 16 czerwca. Dziennik u- 
rzędowy donosi o zaręczynach W . Ks. Hele-
" W ł- J  -----‘ z księciem Mikołajem

OSTATIIA POCZTA
Urzędownie ogłoszono zaręczyny Najd. 

Arcyksiężniczki M aryi A nnuncyaty, z Księ­
ciem Zygfrydem Bawarskim. —  Najd. Ar- 
cyksiężniczka M arya A nnuncyata jest star­
szą córką ś. p. A rcyksięcia Karola Ludwika 
z Jego m ałżeństw a z Nąjd. A rcyksiężną Ma-

J ś ś t  & J S S  “ , “ rv 6, T T U r  I » / erd ,‘mnpnrn m j ,„ n u and  bułgarski odjechał do Moskwy,
wanego pałacu Zamoyskich przy Kraków- n a na(j a.|; b u łg a rsk ie m u  a g e n to w i dy­
skiem przedmieściu gdzie znajduje się po- pioraat; c.zneffiU S tańcowi order W łodzimierza 
między innem i siedziba sądu wojenuego. m  klasy
Przewodniczył w spraw ie Grim m a genera ł Rzym , 16 czerwca. Do Topolo Roma-
Strielm kow. vV skład sądu, licząc w to pro- nQ don0/ za z Syrakuz: Onegdaj w nocy dało 
kuratora wojskowego (wojennyj prokurator) gi uezuć “ silne trzęsienie ziemi, któremu 
i adwokata wojskowego, wchodziło 7 osób to^ arzyszył huk podziemny; w krótce potem 
irzesłuchan ie  świadków trw ało od 10 przed t ie^ ie si powtórzyło. Szkody nie było 
południem  do 5 wieczorem. O 7 , J nąj L ud“ość wielce zaniepokojona.

Również z innych  miejscowości na Sy­
cylii donoszą o trzęsieniach.

Neapol, 16 czerwca. Personal tram w a­
jowy rozpoczął strejk, kursuje tylko mało 
bardzo wozów tramwajowych.

Norymbergia, 16 czerwca. Odbyło się 
tu uroczyste poświęcenie „Muzeum german-

o wieczorem. O godzinie 7 
rozpoczęły się plaidoy&rs. O godzinie 11 w 
nocy zapadł wyrok. Grim m  został skazany 
na 12 la t robót przym usowych i u tratę praw
obywatelskich.

Ks. F erdynad  bułgarski — jak  tele­
grafują z Petersburga — by ł onegdaj u car- bU uroi
stw a na pożegnalnem posłuchaniu, N astępnie skiego. T
odbył się n a  jego cześć obiad. Jak  Praw it. Londyn, 16 czerwca. Kroi Edw ard v 11.
W iestnik  ogłasza, ks. Ferdynand  zamiano- jest niezdrów. Jak  słychać, niedyspozycja 
w any został szefem 54 p. p. króla jest zupełnie lekka. Już w ciągu ania

wczorajszego nastąpiło m ałe polepszenie.
Londyn, 16 czerwca. Proces prze­

ciw pułkownikowi Boerów Lynchowi roz­
począł sig onegdaj. Oskarżenie podnosi, ze 
L ynch  ofiarował rządowi transwaalskieinu 
swe usługi wyraźnie jako poddany ang ie l­
ski i że przyjął indygenat transw aalski dnia 

K ra k ó w , 16 czerwca. (T e l  p ryw .)  Dziś 118 stycznia 1900 roku tylko p o to .a b y m ó d z  
rano odbyło się w kościele OO. Pijarów u-1 zostać oficerem transwaalskim . Pozmej zor-

Telegr&fowany kurs w iedeński.
W ied eń , 16 czerwca 1 9 0 2 .— Zamknię­

cie giełdy (Schlmscourse). Godz 2 min. 30. 
A kcje  austryackiego Zakładu kredyt. 68175, 
A kcye węgierskiego Zakładu kredyt. 702 — , 
Akcye A nglobanku 278 50, Akcye Unionban- 
ku 542 '—, Akcye Lśinderbanku 422'— , Akcye 
B ankrereinu 455 25, Akc. Bodencredit 949"—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 5 6 0 '—, 
Akcye Kolei państw ow ych 697-50, Akcye Ko­
lei Południowej 71'50, Akcye T ram w aj A )  
284-— , Akcye .T ra m w a j B ) — • —, Akcye 
Kolei E lbethal 450' —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5770 —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 

— , Akcye A lpiny 410-50, Akcye Rima. 
M uranyi 516---, Akcye Praskiego Towarzy­
stw a żel. 1570 '—, Akcye Fabryki broni 
339-—, Akcye Tureckie tytoniowe 295-— . 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 97 '2o, 
R en ta  majowa 101-70, Anstryacka R enta koro­
now a 99-70, W ęgierska R enta koron. 97'85 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96"60. 
4 prc. Listy Banku krajow egi 97 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-20, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100-60, 5 prc. L i­
sty  Banku hipotecznego 110- — , 4-prc. Gal. 
O bligacje propinacyjne 98-90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-10. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 9 4 1 5 , Losy tureckie 
107-75. M arki 117-85, Ruble 2 5 3 - - .

W iedeń , 16 czerwca 1902. — Giełda po­
łudniowa (Mittagsbdrsc). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117 40, Renta majowa 101-70, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97'85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 6 8 4 '—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 704' — , Akcye A nglo­
banku 279'— , Akcye Unionbanku 543 '— , 
Akcye B ankvereinu 456' —, Akcye Lander- 
banku 423'— , Akcye Kolei państw- 698-50. 
Lom bardy 71'50, Akcye kolei Elbethal 450'50, 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio- 
we Akcye A lpiny 4 1 0 - - ,  Akcye Ri­
ma M uranyi 517— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — — , Losy tureckie 107-75, 
Ruble 253'50, 20-F rank i —•— , Tram w ay

Usposobienie: słabe.

B e r lin , 16 czerwca. —  G iełda poranna 
(Yorbórse). Akcye kredytow e 215 —, Towa­
rzystwo dyskontowe 187-—.

U sposob ien ie : słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krachowiecbi.

oso-
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Nadesłane.

i ) r .  J ó z e f  ( i r a c k a
ordynuje w chorobach wewnętrznych

ul. Żółkiewska I. 71.
Przystanek tram waju konnego Podzamcze.

przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej

Stanisław Sachs
n a u c z y c ie l  t a ń c ó w

ulica Pańska 1. 17, drzwi Kr. 8.

Jako pewną i korzystną łokaeyę
kapitałów polecamy L°l

4%  i 4 1 /%c listy zast. Banku krajowego,
4 0/0 listy zast. Towarz. kredyt ziemskiego,
4 °l0 i 4 7 s0/0 listy zast. Banku hipotecznego

Sokal & Lilien
ZEfefeiia z prow incyi w ykonujem y od­

wrotną pocztą.

Pół kilo pierza gęsiego
tyłka 60 centów

rozsyłam zupełnie no«e, szare gęsie pierze 
ręką darte, pól kilo tyiko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych p a k i e t u  próbnych 5-k lowych za po­
braniem pocztowem. J. Krasa, handel p ie­
rzem wr Sm ichowie koło Pragi (Czechy). 

W ymiana dozwolona.
U praszam  o dokładny adres.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na tekowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór iastytucyj 

zagranicznych tak zwane

a schowkowe
( S a l e  I > e p o « i t s ) <

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a  d y ­
s k r e tn ie  przechowywać można swoje mienie 
łub ws,żne dokumenty.

W  tym  kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące z a rz ą d z e n ia .

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

C E I I I  

lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia 36. czerwca 1902.

I. Akcje za sztukę 
Banku liip. gai. po 200 zł. (400 kor.)

Ex diviuende 20 kor.....................
Banku gal. d la handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czein.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki ,vagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kur.
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/0

n n 4V /« .i ios- w 50
„ „ . „ 4°/0 „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4, / , “/0 „ los. w 51 L

„ 4«/, „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw- ,

sza e m i s y a ) .....................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0

los. w 4 l 1/, lat .......................
47o los. w 56 l a t .......................

III. Obligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Ja n k u  Łr. 5°/0 (2 em.)

u 4 V / 0(3em.)
„ (4 em.) 4«/0 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1S73 

„ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 . . . . .  

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
„ „ „ 4V,0/o „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................
20 franków ka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 m arek niemi ?i‘.kien . . . .

M .

płacą żądają
waluta koron.

K. h. K. h.
550 — 570 —

350 - 380 —

420 — — —

567 — 574 -  
100 -

------- 350 -

400 — 420 —

109 70 
100 — 
95 80 

101 20 
97 -

96 50 
101 90

97 70

96 30 97 -

96 50 
96 40 97 10

98 70 
102 50 
102 30 
100 70

96 80
97 20

103 -

97 50 
97 90

97 20 
93 50 

100 —

97 90 
94 20 

100 70

73 - 78 -

11 22 
19 10 

250 — 
252 50 
117 10

11 34 
19 30 

254 -  
254 50 
117 80

Kurs giełdy wieaeńsMej.
D nia 15. czerw ca 19u2.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają  
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d .............................................101.70 101.90
luty-si e r p l e ń .............................................101.60 101.80

Je d n o lity  d łu g  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ....................................... 101.55 101.75
kw iecień-październik  . . . .  10155 101.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
192—
153.15 
188.— 
252—  
252. -  
298.50

żądaj a 
IŚ4—  
154.15

254—
254—
300—

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................  120.95 121 15

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.80 100—

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatki: za 10C zł. 4 pr. . . 118.75
Kol. za 200 zł. mk. 5ł/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ............................................... J ■ . 508.—
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

51/, p r , ....................................126.50
Kol. Arcyks,. Rudolfa w wal. koron.

wclne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50
Koi. Karola Ludw iki po 200 zf. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ..............  420.—

Obligacye pierwszeństwu (kolejowe).
Kol. i r c .  A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 110.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p -.............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r . .........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1S94

za 200 kor. 4 p r ...................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr .....................

99.75

99.50

98.25 

99.40

99.25 

119.—

100.25

119.75

127.50

100.50

420.50

100.75

100.50

98.75 

100 40

99.75

119.50

97.95 
100— 
163 50 
207—  
207—

D. Dług państrwa (krajów korony węgierskiej)
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —  —

„ n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..........................................  . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
■ obi pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/, 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ 50 (100 kor.)

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—
Węgier za 100 zł. 4 p r..................97.70

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .............................................  287—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 fos za

200 kor. 4 p r.......................... 96.60 — —
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 p r ............................  103—  104—

98.15 
100.70 
1 64.50 
208.50 
208—

99—
98.70

288.5)

5 0 . 0 0 0  k o r o n  wynos, głów na w y grana  
lo te ry i aktorskiej. Zw racam y uwagę Szan. naszych 
czytelników , że ciągnienie odbędzie się n i e o d w o ­
ł a l n i e  dnia 19. czerw ca 1902, i zostaną wszelkie 
w ygrane od d< staweów w gotówce wypłacone po 
odciągnięciu  10 % .

Fabryta asfaltu i napy dachowej

S z e l i g i - Ł y t ó f i c z a
^ n ż ^ n i e r a ,

Lwów — Skarć'n?» 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedyrym  środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

P r z y j e c h a l i  d o  L w e w a .
D nia 16. czerw ca 1902.

H O T E L  G E  O R  G E .
P P . Ksż. J . P uzyna  z N aro la , Br. B. P opper 

z W ygody, Exlz, H r h. P a a r  z W iednia, B r. A. A la- 
le z Brodów, H r. T. M iąezyński z W arszaw y H r. M. 
K om orow ska z S iekierzyc, H r. S. K om orowski z 
S ickierzyc, H r. A. DzieduBzyeki z Jasienow a, H r. 
H. K o n a rsk i z Groebowic, L. P odhorsk i z U k ra in y , 
W. R ubiński z Ż u raw m , F . Pio trow ski z Rnsyi, 
J . R ylska z K rakow a, J . Ju ry s to w sk i z K rólestw a.

Wystawy i Muzea.
Muzeum im ienia LuDpmirskieh.

W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 d , 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny

B do 5 , a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1 .

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy piacu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otw arta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
ne t i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otw arta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 bal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków') 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

płac H żądają

96.60 9L60
98.40 99.40

93.65 94.65

83.50 85!50

Gal. poż. kr. z r. za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ a 893 za 200 k 4 pr.
,, obi. p ro p .,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■— —

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

97.25 98.25
260.50 2C8.50 
263—  264.50
104—
97.50 

110— —— 
100.25 100.45

98.50

„ „ V ; n los 5° tat 4 /» Pr- •
„ „ „ „ ,, 60 lat za 200 kor.
4 pr. . . . ! ..................  96—  96 40

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.15 97.15
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97—  ——
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 96—  ——
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. — —  ——

Bauku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. a l 1/, lat zwrotne . . . .  101.2) 102.—

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r.................................... 102.35 103.35

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4%  pr. . 100.30 101.30

Banku kr. losy 571/* 1. za 20Ó k. 4 pr. 97.— 98.—
4ustro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr. 100.25 101.25

50 la t los. 4 pr. 100.25 101.25

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegł. car. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r ,1 3 8 6 4 p r.

n ,, n n n „ 1887 4pr.
„ „ n n n n 1888 4 pr.
„ ,, n n „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Ozena.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r............................................

Kolej Lwów-Czern. z r . 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

n u u n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n u r  1387 za 200 zł. 4 pr.

J* L " sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
P.tlffy 40 rf. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.50 108.50
114.25 —.—
100— 100.90
100.20 101—
100.10 101.10
190— 100.80

91 — 92—

98.05 99—

109— 109.70
108.60 109.60

97.55 98.55

19.10 20.10
439— 443—
188— 190—

82— 84—
74 50 76.50
72— 76—

188— 192—
56.70 57 70

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29.— 30—
Losy ńm d. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 7h.— 85.—
Salina 40 zł. m k........................................  235.50 237,50
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 76.25 78.25
St. Genois 40 zł. m k................................ 264.— 274.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— — .—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 ^  pr. —.— ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250—

K . A kuye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 278.75 279.75 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2505—  2511—  
Z akład kred. dla handlu  i przem. . — — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  707.— 709.— 
Dolno austr. tow. esb. 500 zł. . . . 488.50 489.50
Galie, banku hipot. 200 zł. . . . 560.— 564,—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 340.— 350—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423.50 424—

„ Au?tr„-węg. 1400 k.....................  1536—  1596—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 543.— 544 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Ziynosteńska banka 100 zł..................... 257—  258—

L. A kcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw'. 200 zł. . A0c.— 408—
„ „ akcye zakład. 200 zł. 355.— 365.—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5820—  5850—  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. —.— — .—

„ Lwów-Jzern.-Jassy 200 zł. . . 568.— 570.—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 382—  400—
„ państwowych 200 z ł........................— .— — .—
„ południowej 200 zł........................... —.— —.—
„ węg. galie. I. 200 zł.......................  438—  440—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 893.— 895 —

S t. A k cy e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow kopalń węgla w B riii 100 zł. . 723—  725 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 885.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 410.50 f i l i  50
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1575.— 1580—
Scbodnicy 500 kor....................................  1150—  1160—
Tc eek. zarz. tytoniow. 500 franków  ——  — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 401—  406—

X .  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.35 117.50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.30 240.50
Paryż za 100 franków . . . 95 .27 '/, 95.371/,
Petersburg za 100 rubli 5 '/> pr. ——  — —
Niemieckie b a n k i ............................ ] 17.40 117 70
Włoskie b a n k i .........................  93.95 94 1 5
Francuskie b a n k i ...................  95.05 95.20
Szwajcarskie b a n k i .................95.05 95.20

O. W A L U T Y .
Dukat cesarsk i............................ 11.30 11.34
Austr. węg. 8 guld. złoia moneta ——  ——
2 0 - f ra n k ó w k a .............................19.06 19.09
2 0 -m a rk ó w k a ......................... 23.47 23.55
Rosyjski pó łim peryał.................——
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.321/, 117.50 
W łosąie banknoty za 100 lir . . 93.90 94.10
Ruble .  ........................................ 2.53‘/t 2.53-"/,

Lcyfeteye.
L. cz. E . 738/2 (3) E . 576/2 (4) (5029 2 - 8 )

Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego i 
Jędrzeja Tasza, odbędzie się dnia 30. czerwca 
1902 o godz. 12 w południe w sądzie niżf-j 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya a) 
realności whl. 308 ks. gr. Górki, b) realności 
whl. 10 gm iny Jablonica polska.

Nieruchomości, wystawione na licylacyę, 
są ocenione ad a) na 3129 kor., ad b) na 
600 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2086 kor., 
ad b) 4-00 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które Sąd przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabuL rny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si.1 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniami tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a  
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 25. kwietnia 1902.

L. ez. E. 360.2 (3) (4950 2 - 3 )
N a żądanie pp. Tekli Konopackiej i Izy­

dora Konopackiego, zastąpionych przez p. 
dra Stoklasę w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 21. lipca 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 6 , licytacya a) 4/5 części realności 
objętych wyk. hip 1. 66 i b) 3/12 części re­
alności objętych wyk hip. 1. 373 ks. 'gr. gm. 
Zaleszczyki miasto wraz z przynależnościami, 
składająeemi się ad a) z wychodków, parceli 
budowlanej R56 i parkanu, ad b) parceli bu­
dowlanej 352.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytację , jest ocenioną na 1760 kor., ad b) na 
3' 0 kor., przynależności ad a) na 268 kor. 
80 hal., ad b) 64 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1014 kor. 
40 ha!., ad b) 182 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t .  d.)

może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościacn bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępO' 
wania licytacyjnego powstaną, zuwiadamiaB0 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę- 
wania jedynie prze: przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądo 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, 20. m aja 1902.
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L. cz. E . XX. 883/2 (21) (4992 3 - 3 )

Na żądanie Jerzego Kleina i tow. we 
Lwowie, zastąpionych przez adw. dr. Mary- 
nowskiego, odbędzie się dnia 15. lipca 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya re­
alności pod lk. 9 9 V* we Lwowie przy ul. 
Krzyżowej 1. 38 lwh. 79/1. ks. gr. gin. m. 
Lwowa objętej składającej się z pare. budowl.
1. 1348 wraz z domem mieszkalnym, stajnią, 
drewutnią i wozownią i parc. grunt. 2539,
1 540, 2541, 2542, 2543 i 2544 wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lioytacyę, jest ocenioną na 44.000 kor., a 
wszczegoluości grunta na 23 400 kor., zaś 
budynki z wyjątkiem drewutni na 20.600 
kor. a drewutnia na 235 kor. 20 h a l , przy­
należności zaś gruuiu na 796 kor., a budyn­
ków na 832 kor.

Najniższa cena wynosi 26.964 kor. 27 hal., 
poniż, j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
w ij. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 6 . czerwca 1902.

L. cz. E . 844/2 (3) (4980 8 - 3 )
Na żądanie Sałki Silbera i Herza W il- 

kenfelda, odbędzie się dnia 17 lipca 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, licy­
tacya realności lwh 701 gtn. Przędzel bez 
przynależytośei.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchośei dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których n in ie js i  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 22. maja 1902.

1

L. cz. E. 61/2 <6) (4990 3 - 3 )
N a żądanie gal. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. p. dra Skałkowskiego, odbędzie 
się dnia 9. lipca 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13, licytacya majętności H uta obe- 
dyńska lwh. 25 księgi grunt, dla większych 
posiadłości wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego 
i budynków w akcie oszacowania z 17. kwie­
tnia 1901 1. cz E. 69,00 (18) opisanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 75.404 kor. 50 bal., miano­
wicie wartość gruntów i budynków wynosi 
66.702 kor. 50 hal., wartość kamieniołomu 
6000 kor., a wartość inwentarza żywego i 
martwego 4062 kor., od czego potrącono ka­
pitał 1360 kor , potrzebny na reparacyę stajni 
i uzupełnienia inwentarza.

Najniższa cena wynosi 50.269 kur bb 
bal., poniżej t»sj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd krajowy eyw., Oddz V II. 
Lwów, dnia 31. maja 1902.

L. cz. E . 167/2 (4) (4982 8 - 8)
Dnia 12. lipca .1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tut. Sądzie w S - li 
rozpraw Nr. I. licytacya realności lwh. 766 
ks. gr. gm. Skawma.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
5982 kor.

Wadyum wynosi 599 kor 
Najniższa cena wynosi 3594 kor., poni­

żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
WaruiiKi licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej sprawy, przejrzeć możua 
podczas godzin urzędowych w tutejszym Sądzie 
w biurze Nr. 5.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 28. maja 1902.

L. cz. E. 997/99 (48) (5015 2 - 3 )
Dnia 7. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie^ się w sądzie tutejszym, 
w biurze Ń r. 4, relicytacya całych realności 
lwh. 64, 188 i 198 oraz połówek realności 
lwh. 155, 168 i 190 ks. gr. gm. kat. Bere- 
hy dolne objętych

Realności na licytacyę wystawione oce­
nione są: 1) realność lwh. 64 na 800 kor., 
2) realność lwh. 188 na 400 kor., 3) real­
ność lwh. 198 na 2100 kor ,  4) 1/2 realno­
ści lwh. 155 na 250 kor., 5) 1/2 realności 
lwh. 168 na 1800 kor., 6) 1/2 realności lwh. 
190 na 900 kor.

Najniższa oferta wynosi co do wszy­
stkich sprzedać^ się mających realności poło­
wę podanej wyżej ceny szacunkowej.

W arunki licytacyjne i iaue dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki dolne, dnia 10. czerwca .1902.

L. cz. E . 79/00 (15) (5082 2 - 3 )
Na żądanie Schulima W agschala, odbę­

dzie się dnia 18. czerwca 1902 o g dz. 9 x/2 
przed południem w biurze Nr. 8, licytacya 
posiadłości wbl. 111 gm. Kobyle Abraham a 
BodDera własnej, wraz z przynależnościami, 
ustalonymi uchwałą z 26. maja 1901 L. cz. 
E . 79/00 (14).

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiał owy, Oddział II.
Frysztak, dnia 17. m aja 1903.

L. cz. E . IX. 1990/1 (25) (5027)
Dnia 2. lipca 1902 o godz. 9 przed

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
sali Nr. 51, licytacya połowy realności wbl 
601 i 1801 k c  gr. gm. Przem yśl z przyna­
leż a ościami.

Połowa w bl. 601 z przynależnościami 
oceniono na 4724 kor. 67 b a l , a wbl. 1901 
na 321 kor.

Najniższa oferta wynosi połowy pierw­
szej 2843 kor. 60 hal., a drugiej 214 kor., 
niżej których sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi N r. i'2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
g łjb y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 24. maja 1902.

L. cz. E. 213/2 (4) (5093)
Dnia 2 . lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya realno-

om — jt  o   ^  ¥’
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 670 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może, każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 30. maja 1902.

L. cz. E. 1136/1 (6) (5H 9)
Dnia 25. czerwca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się sądzie niżej wymie­
nionym w Oddz. II., licytacya realności ob­
jętej lwh. 336 ks. gr. gm. kat. W ojmłów wraz
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2880 kor.

Najniższa cena wynosi 1920 kor., poni­
żej te) ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 21. maja 1902.

L. cz. E. 263/2 ( 8)  (5 H 2 )
Na żądanie komereyalnego Zakładu kre­

dytowego w Rohatynie, zastąpionego przez 
adwokata dra K. Pawlikowskiego w Robaty- 
odbędzie się dnia 2. lipca 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. II., licytacya ca bij real­
ności objętej lwh. 122 i połowy Iw ii. 135 
gm. Strzeliska stare dłużnika Stefana Rzepe 
c-kiego własnej wraz z przynależnościami,jskła- 
dającemi się z 2 klaczy, z 1 łoszęeia, z 3 
krów, z 1 wozu, z 2 bron i z 1 sani.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowicie lw h. 122 na 14.338 
kor. 63 bal., a 1/2 realności lwh. 135 na 
818 kor. 53 hal., razem na 15.157 kor. 16 
hal., przynależności zaś 1150 kor.

Najniższa cena wynosi na realnościl wh. 
122 kwotę 9559 kor. 79 b a l ,  na połowę re­
alności lw h. 135 kwotę 545 kor. 68 b a l ,  na 
obie z przynależytościami razem na 10.971 
kor. 44 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .) może każdy, mający chęc kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 13. maja 1902,

L. cz. E . 275/2 (4) (5085)
30. czerwca 1902 o 101/* przed połu­

dniem, w biurze N r. 7, odbędzie się licytacya 
realności whl. 590 gm. Przemyślany, składa­
jącej się z domu mieszkalnego, komory, lo­
downi i stajni oszacowanej na 920 kor.

Najniższa cena wynosi 46 1 kor.
W arnnki i akta do przejrzenia w kan­

eelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 24. maja 1902.

„Gazeta Lwowska" Nr. 186 z dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. E. 478/2 (5) (5102)
Na żądanie wierzyciela egz. Salamona 

Kahanego, odbędzie się dnia 3. lipca 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­

mienionym, w biurze N r 18 w Brzeżanach, 
licytacya realności objętych wyk. hip. 1. 187 
i 1544 ks. gr. gm. kat. Brzeżany.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 2312 kor. 70 bal.

Najniższa cena wynosi 1156 kor. 35 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierucbomościiaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają‘w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 23. m aja 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 ( ! )  (5070 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Łowi Awer- 
bacha kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego p. Vinzenza zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dra. 
Henryka M arkusa w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. czerwca 
1902 o godz. 9 przedpołudniem  w tym sądzie 
w biurze N r. 81 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs, zgłosili w tym 
sądzie do dni 35. a na audyencyi likwidacyj­
nej, na dzień 15. lipca 1902 godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeciw­
nym bow iem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Si ryj, dnia 6 . czerwca 1902.

L. cz. S. 4/2 (3) (5062)
OGŁOSZENIE.

W  konkursie Benia Zwangheima, nie- 
protokołowanego kupca w Drohobyczu na au­
dyencyi dnia 16. maja 1902 na wniosek wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
(zatwierdzono) zawiadowcą masy pana Dra 
Jakóba Lauterbaeha, adwokata w Drohobyczu 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana Józefa 
Laut-rbacha (;uaior), kupca w Drohobyczu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 24. maja 1902.

(5063)L. cz. S. 5/2 (3)

OGŁOSZENIE.
Vv konkursie Mojżesza Zwangheima, 

meprotokołowanego kupca w Drohobyczu na 
audyencyi dnia 16. maja 1902, na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na  audyencyi wy­
borczej (zatwierdzono) zawiadowcą masy pana 
Dra Jakóba Lauterbaeha, adwokata w Droho­
byczu zastępcą zaś jego ustanowiono pana



Józefa Lauterbaeha (junior), kupca w D ro­
hobyczu.

O k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 24. m aja 1902.

Kon.ursa.
L. Prez. 9579 4. Ad/2. (5019 2— 3)

K O H K U B S .
Odnośnie do konkursu w N r. 135 Ga­

zety Lw)wskiej ogłoszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posady adjunktów sądowych  
z końcem czeiwca 1902 uprywa.

Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. 60.591/11. (5050 1 - 3 )
K O N K U R S .

N a posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztow ych:

1 . W  Barwinku III . kl. 4 stopnia z ry
czałtem na służącego 252 kor., z ewentualną
jazdą posłańczą raz na dzień do Dukli za 
wynagrodzeniem 1240 kor. rocznie.

2. W Dąbiu obok Dembicy III. klasy
I. stopnia z ryczałtem 800 kor. na służącego i

3. w Tuchli III. klasy 3 stopnia z ry­
czałtem na służącego 495 kor.

Podania wnosić należy najpóźniej do 
28. czerwca 1902 do c. k. Dyrekcy* poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. Prez. 10.131 (5073)
K O N K U R S .

W okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego są opróżnione przy sądach powia­
towych posady radców jako naczelników są­
dów powiatowych w VII. klasie rangi a to : 
w Bolechowie, Boryni, Horodence, Kri-kowcu, 
Kulikowie, Medenicaeh, Zborowie i Żółkwi, 
ewentualnie posady sędziów powiatowych w
V III. klasie rangi w tych samych miejsco­
wościach. Dalej są do obsadzenia przy sądach 
obwodowych posady sekretarzów sądowych 
w VIII. klasie rangi a t o : w Przem yślu, 
Sanoku i Stanisławowie wszystkie ze systemi- 
zowanymi poborami.

Ubiegający się o powyższe lub o takie 
same posady przy innym sądach opróżnić się 
mające, wniosą swoje należycie udokum ento­
wane podania przy wykazaniu znajomości 
języków krajowych najdalej do końce czer­
wca 1902 do Prezydyum tego sądu kolegial­
nego, w którego okręgu posada zawakowała.

Szczególniej byłoby w interesie sekreta­
rzów sądowych ubiegać się o posady radców 
sądów krajowych przy sądach powiatowych 
ew eruialnm  o posady sędziów powiatowych, 
albowiem na tej drodze zwykle prędzej jak 
przy sądach kolegialnych mogą osiągnąć V II. 
klasę rangi.

Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 187/2 (5043)

OGŁOSZENIE.
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych we 

Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p k. i §. 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 17 czasopisma „W alka" 
z dm a 8. czerwca i902  pod napisem 1) „Po 
krwawej tragedyi" w ustępach od słów „Aż 
popełniono" do „zwycięzki" od słów „a dru­
gi" do „żołdactwem" i od słów „i tyle oka­
załe" do końca, 2) „Krwawe dni" w ustę­
pach od słów „Podczas aresztowania" do 
„bagnetam i", od słów „Za huzarami" do 
„wszystkich" w ustępie od słowa „Pogrzeb" 
do słowa „Godzina 3-cia“ w ustępie od słów 
„którym sta ła  się" do „dzikości" od słów „W 
kaplicy" do „społecznego" i od słów „gdzie" 
do „zbrodni", 3) „Jak proletaryatum iera" w 
ustępie od słów „W spomniał o zajściach" do 
„żołdactwem" i 4) „Jeszcze strzały" w ustę­
pie od słów „Sam wypadek" do końca, za­
wiera znamiona występku z §. 300 u. k. i 
art. IV. ust. z 17/12 1862 N r. 8 dz. u. p. 
z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora Państwa 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione j«:st 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. P r. 184/2 (5042)
OGŁOSZENIE.

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. Sąd krajowy Ula spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 6 czasopisma: „Pro­
m ień" za czerwiec 1902 pod napisem : 1) „Sto­
sunek uczniów żydów do kółek uczniowskich 
polskich" w ustępie od słów „arcynarodo- 
wych" do „Radzie szkolnej", 2) „Szkodliwa

. krytyka" w ustępach od słów „W  zasadzie 
f nikt" do „cechy indywidualne" od słów „Wia- 
[ domo że“ do „nie wystawić" od słów „Ty- 
j łekrotnie już mieliśmy" do „poruszać" od 
| słów „nie widzimy" do „ideałom" i od słów 
i »-®y ją widzimy" do „represalia", 3) „Z tej 
I łez doliny" w ustępach od słów „Więc tu 
już" do „serca młodzieży" i od słów „skarży­
my się" do „zakute", 4) „Światłodawcy" w 
ustępach od początku do „opinii wpływowych" 
od słów „Czasem można" do „budynku szkol­
nym* od słów „W ięc jakże to" do „policzyć" 
od słów „Osławiony" do „nastawników" od 
słów „Te cyfry" do „kalek moralnych" od 
słów na  takim chwastem" do końca, 5) 
„Ruchy na politechnice lwowskiej" w ustę­
pach od słów „Grono profesorskie" do „całej 
młodzieży" odsłów „Na politechnice lwowskiej" 
do „szpiclami" od słów „kłamiiwem" do „ro­
zumienia młodzieży" od słów „Ale jak ten" 
do „porażkę" i od słów „Ślepi i bezduszni" 
do „ubóstwa", 6) „Marsz pogrzebowy nie 
ostatnią pieśnią" w ustępach od początki do 
„wya-huie" i od słów „Zbrodnia" do końga, 
7) „Policja a szkoła", 8>>pW Bnczaezu", za ­
wiera znamiona zbrodni z §. 65 a u. k. i wy­
stępku z §§. 300 i 305 u. k., tudzież z art. 
IV. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 1. 8 dz,
u. p. z roku 1863 a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma._

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład m a być zniszczony.

Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. Pr. 189/2 (5044)
OGŁOSZENIE.

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§■ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 24 czasopisma „Moni­
tor" z ania 8 . czerwca 1902 pod napisem 1) 
„Na pobojowisku" w ustępie od słów_ „Oto 
wydziedziczeni" do końca, 2) „Lwowski mord 
przed parlam entem " w ustępie od słów „Dnia 
3, bm." do „następującej treści", tudzież napis 
sam, 3) „Dwadzieścia ofiar robotniczych w 
Borysławiu" w ustępach od słów „Gdy_ hof- 
r a t“ do „niewdzięczności robotników" i od 
słów „Takie owoce" do „w ludziach" 4) „Z 
niwy fiskalnej" w ustępie od słów „Zainterpa- 
lowany m inister" do końca, zawiera znamio­
na występku z §§. 300 i 802 u. k. i art. 
IV. ustawy z 27. grudnia 1862 1. 8 dz. u. p. 
z r. 1863; a zatem usprawiedliwiona jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. Pr. 188/2 (5046)
OGŁOSZENIE.

W  Im iem u Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw' karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 4S9 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 4 czasopisma „Teka" 
za kwiecień 1902 pod napisem : „Korespon- 
deneye" w ustępach od słów „Nasz dyrektor" 
do „nie uczyni" i od słów „Oto czem się 
różnią" do „praca cicha a wytrwała" zawiera 
znamiona zbrodni z §. 65 a) u. k. i występku 
z §. 300 u. k , a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. czerwca 1902

L. cz. Pr. 186/2 (5047)
OGŁOSZENIE.

W Im ieniu lego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd, krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 usr. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 5 czasopisma „Psikus"! 
z dnia 7. czerwca 1902 pud napisem : „Z chwi­
li" w ustępie od słów : „Bo cóż znaczą te 
trupy" do „znędzniała rodzina" zawiera 
znamiona występku z § 300 u. k. i art, IV 
ust, z 17. grudnia 1862 1. 8 dz. u. p. z r . 
1863, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. czerwia 1902.

L. cz. Pr. 190,2 (5048)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. Dras., źe treść artykułu 
umieszczonego w dodatku do Nr. 152 ezaso- 
pisnia „Kurjer lwowski" z dnia 9. czerwca 
pod napisem: Człowiek podły“ w ustępie od

słów: „i z przyjemnością nurzał sięu do ; L. cz. P. 1 46/2 (1) (4987 3 —3)
„naród" zawiera znamiona występku z §. 491 0. k. Sąd powiatowy Sekcya II. Oddział
i 494 u. k. a zatem usprawiedliwioną jest j I. we Lwowi-i ogłasza, że Józef Lachowski 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego z Dublan wzięty pod kuratelę, kuratorem 
konfiskata tego czasopisma. \ Teodor Tuszaicki z Dublan.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia IW  czerwca 1902.

Lwów, dnia 4. maja 1502.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Pr. III. IM /2 (2) \ j m  1)

OBWIESZCZENIE.
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Bocian" 
z dnia 15. czerwca 1902 artykuły pod ty tu­
łem : I. „Jednakie zapatrywania" całe stroua 
2, II. „B fty zamkniętych drzwiach" całe stro­
na 3, I l i .  „Zagatka" całe strona 3, IV. 
„Szczyt obojętności całe strona 3, V. „Pierw ­
sze posiedzenie rady miejśkiej" słowa „a my 
żydówki" strona 4 łam 2, VI. „Milczenie" 
caife strona 4, VII. „Fatalna głuchota" od 
„Rozmawiałem z moim mężem" do końca 
strona 5, V III. „U lekarza" od „Ma pani" 
do końca strona 5, IX. „Między przyjaciół­
kami" całe strona o, X. na stronie 7 pod 
ryciną od „Tak uważasz" do „z komornem" 
XI. na stronie 7 pod ryciną u dołu od s łó w : 
„Aha mocno wierzę" do „wyżej" zawierają 
znamiona występku z §. 5 l6  u. k. że zaka­
zuje się rozszerzania tego artykułu.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 14. czerwca 1902.

H . Pr. 185/02 (2) (5045)
orojicriiEHe.

B IiieHii 6ro BeannecTBa U /icap n !
Dj. K. C yg KpaeBHH ĄJia, cnpas Kapnjix

y  JttBOBi piniHB na nigcTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 saK. npac , m;o 3MicT ap- 
THKymy yjiiiąeHoró b uhc-zt. 10 i 11 uaco- 
nnen „Kosrap" 3 ^ n a  31. Maa 1602 niĄ Ha- 
juicera : I .)  „A PycaH  mobuhtb" b y c iy n i  
Bifl nonaTKy ąo caia „m u n ia  ^krefi", II .)  
„IIocBBa Ta łOBbieiiHOMy iio.m.cko naacKoMy 
KoaiiTeTOBił1' b ycTyni Bi# nouatKy ąo ca ir  
„He oĄHy oÓH^y", III .)  „Spiwanie o żerni 
nasze" b ycT yni Big caiB „Hami MoóeHBKi" 
go oMb „tuk ige gajitm e, IV .)  OópasoK a ig  
nauHCOM „Uaaun,Ki K am óijm  uoigatoTt cboio 
azepTBy!!", nicTUTB b coói 3HaiueHa M ouany  
3 §, 65 a. i npoBUHH a §§ . 800 i 302 3aK. 
Kap. i npoTo yenpaBegaHBaeHa gctb 3a- 
pagaceHs uepe3 gj k. UpOKypaTopa gep- 
sKaBHOro KoHcjiicKaTa cei aaconaca.

B  HacalgoK Toro p im eaa 36opoHeae 
bctb gaaBme nmpeHe Toro apTim yay a 3a- 
6paHHH aaiwiog Mas óyTii 3Hum;eHUH.

JlBBiB, gHa 12. uepBHa 1902.

L cz. A. 255/1 (1) (492S 3 - 3 )
Niżej wyrażony Sąd zawiadamia Małan- 

rę  Haluk, że dnia 10 sierpnia 1894 w O.ę- 
żowie bez testam entu zmarł Iw an Haluk Ole­
ksy, do którego spadku cna z ustawy k o n ­
kuruje.

Gdy M aleńka Haluk z miejsca pobytu 
nie jest znaną, wzywa się ją, by w ciągu ro­
ku licząc od dnia wyrażonego, zgłosiła się 
w’ tut. sąd.de osobiście łub przez pełnomocni­
ka i oświadczyła się z przyjściem spadku, 
inaczej bowiem spadek przeprowadzonym zo­
stanie ze zgłoszonymi spadkobiercami i ku ra­
torem dla niej ustanowionym W asylem  Do- 
roszeńko.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, 18. kwietnik 1902.

L. cz. IV. 33 a 95 (14) (4940 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach od­

dział V. ogłasza, że Ołena Kowalów zm arła 
w Małnowie dnia 5. stycznia 1893 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
M ichała Kowalów' nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu roku licząc 
od daty edyktu zgłosił się i spadek objął lub 
pełnomocnika swego ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku przepriwa- 
wadzoną zostanie z jego kuratorem adw. dr. 
Gustawem Pisekiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M oś.iska, dnia 9. czerwca 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 2/2 (33) <4920 3— 3)

0. k. Sąd obwodowy w Stryju znosi 
kur Nelę zawieszoną z powodu m arnotrawstwa 
nad K a z i m i e r z e m  Jędrzejem  Teodozym tr. im. 
Polańskim właścicielem dóbr w Rudnikach 
zamieszkałym i uznaje go własnowolnym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sryj, dnia 30. maja 1902.

L. cz L. 4/2 (5) (4931 3— 3)
K atarzyna Rafalska z W innik została 

uznaną za marnotrawną a kuratorem jej usta­
nowiono Kością W ojtiuka w W innikach.

O k. Sąd powiatowy, Oddział 'HI.
Bełz, dnia 28. m arca 1902,

L cz. P- 87/2 (5) (4944 3 - 3 )
Hawryło Smetaniuk Iw ana z Peezeui- 

źyna uznany marnotrawcą. Kurator Nykoła 
Smetayduk Iwana, % Peczeniżyna.

0 . k. SjjL powiatowy, Od<isiaMV.
Peczeniźyn, dnia 24. kwietnia 1902.

Ł cz. P. VII. 102 2 (6) (4971 3 -  3)
Wojciech W ilk z Biskowic uznanym 

został marnotrawcę, a kuratorem jego 
ustanowiono W ojclsjha Rychuka z Biekowie. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 20 . maja 1902.

L. cz. P. 5 3 / g j l )  (4978 3 - 3 )
llko S e m o t m k  W asyla z Baliniee. zosteł 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Lesia M lchajiuka w Balincach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 7. kwietnia 1902.

L cz. P. 55/2 (5) (4983 3 -  3)
Kością Kecmyna z Rosolnąj uznaje się 

marnotzawnym, a kuratorem  jego Jurko Ka- 
niuk.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 5. kwietnia 1902.

L. cz. A. 157/00 (5), A. 596/00 (4)
(4;','32 3 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w Cieszanowie po­
daje do wiadomości, i. zmarii dnia 30. m arca 
1900 w Narolu mieście Leib Schneider i dnia 
9. lipca 1881 w Narolu mieście H ersih  F uhr- 
mann, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku ich, 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamierzali 
z jakiegobafiź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do tego sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Lsib Sandbank ustanowiony został za kurato­
ra spuścizny, przeprowadzonym byłby z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą się dzie­
dzicem i ty tu ł dziedziczenia dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nieprzyjętą, lub je ­
żeliby się nikt nie oświadczył do spadku, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako bez- 
dziedziczny zabranym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
i U:esz .nów, dnia 26. grudnia 1901.

L. cz. C. I. 91/2 (1) (5016 3— 3)
Przeciw Iwanowi Hnatiukowi, którego 

miejsce^ pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Zborowie 
przez M aryśkę Hnaiiuk z Perepelnik pozew 
o oddanie w posiadanie 1/4 części realności 
lwh. 41 ks, gr. gm. kat. Perepelniki objętej.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
term in do ustnej rozprawy na dzień 28. 
czerwca 1902 o godz. 8 rano, biurze N r 1.

Celem strzeżenia praw Iw ana Hnatiuka, 
ustanawia się Pana adw. dr. Wacyka w Zbo­
rowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iw a­
na H natiuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki Sn 
vr sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zborów, dnia 5. czerwca 1302.

L. cz. A. 198/1 (3) (4930 3 ~ i!)
C k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości że M amcia F e tte r ur. Ebner 
zm arła dnia 25. września 1900 w Łopusznie 
i pozostawiła pisemne ostatniej woli rozpo­
rządzę n ie , którem ustanowiła uniwersr.iną 
dziedziczką Rebekę Ebner.

Gdy miejsce pobycu S liga , Sindla, Iz ra ­
ela i Izaka Ebnerów me jest z nanem, wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przedwód spadkowy ze zgłasza­
jącym i się i ustanowionym kuratorem  dla 
nich adw. dr. Rosenthalem  przeprowadzony.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 14. lutego 1902.



L. cz. T. 5/2 ( ! )  (4919 3— 8)  i
OGŁOSZENIE.

0. k Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
tya niewiadomego posiadacza zaginionego z 
posiadania Stefana Sozańskiego weksla przez 
Berła Dillera wystawionego i przez Józefa 
Begalla w Samborze przyjętego, na 1200 kor. 
opiewającego, ażeby w przeciągu 45 dni 
przedłożył sądowi odnośny weksel, inaczej 
tenże po upływie tego czasu za pozbawiony 
mocy p awnej uznanym będzie

k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12. maja 1902.

L. cz. T. 6 2 (1) (4916 8 —8)
0. k. Sąd obwodowy w Rz-szowie wzy­

wa edyktem posiadacza książeczki udziałowej 
1'owarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Bzeszcwie na imię i nazwisko Piotra Rałow- 
skiego opiewającej, przedstawiającej z dniem
ol. grudnia 1901 wartość 157 kor. 32 bal. 
zapisaną na str. 220 Tom. IV., aby takową 
^  przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w tut. 
sądzie złożył lub prawa swe do takowej wy­
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu wyż wymieniona książeczka udziało- 
ty'a na ponowne żądanie podającego za nie­
ważną i mocy prawnej pozbawioną uznaną 
będzie.

Rzeszów, 25. maja 1902.

L. cz. A. 24/01 (10) (4948 2 - 3 )
Niewiadomych spadkobierców Wolfa 

Bruna z Podkamieaia wzywa się, by w ciągu 
foku do spadku się oświadczyli, gdyż inaczej 
spadek jylko tym , którzy do spadku się o- 
świadczyli i ty tu ł dziedziczenia wykazali 
przyznany będzie, nieprzyjęta zaś część spad­
li lub gdyby się nikt nie oświadczył, cały 
spadek Skarbowi Państw a jako bezdziedziczny 
przyznany będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, 18. stycznia 1902.

L. cz. A. 265/1 (4) (4949 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie poda­

je do wiadomości, że M ichał Łuezka zm arł 
dnia 20. lutego 1901 w Sławnej bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia i że 
do spadku po nim powołani są z ustawy Ale 
ksander Łąjbida, Tacka Łuczka, Tymko Ł u ­
czka, H ryńko Łuczka i Tekla Iwaszków, gdy 
tniejsee pobytu A leksandry Łajbida nie jest 
Łnauein, przeto wzywa się ją, aby w ciągu 
foku licząc, od diria ogłoszenia edyktu w tut 
sądzie zgłosiła się i deklaracyę do spadku 
dożyła, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
Spadkowa przeprowadzoną zostanie z oświad­
czonymi dziedzicami i z ustanowionym dia 
biej kuratorem adw. dr. Naglerem  w Zborowie 

Zborów, dnia 21. maja 1902.

L. cz. A. IV . 212/1 (15) (4929 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 19. lipca 1845 
b narł A braham  Krochmal w Złoczowie po­
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
Jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
Sobie prawo do spadku, by przeciągu jednego 
foku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swoimi do tego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Hersch Leib Krochmal, złotnik w Tarnopolu 
ustanowionym został za kuratora spuścizny, 
przeprowadzonym byłby tylko z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziewicom 
i ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
£aś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
bikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
^ostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany.

Złoczów, dnia 26. kwietnia 1902.

Ciż kuratorowie zastępywać będą pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk dnia 10. czerwca 1902.

L. cz. T. 33/2 (2) t (4991 2— 3)
N a wniosek p. Adama Kułakowskiego, 

koneepisty kraj. D yrekcji Skarbu we Lwowie 
wdrażamy niniejszem postępowanie amortyza­
cyjne co do 4®/# 56 ietn. listu zastawnego 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z 
'laty 1. lipca 1893 Ser. IV. N r. 8959 na 
1006 kor. opiewającego wraz z 19. kuponami 
z których pierwszy jest płatnym 30. czerwca 
1903, a ostatni 30. czerwca 19 i 1.

Posiadacze wymienionych papierów w ar­
tościowych wzywamy, ażeby swe prawa do 
nich zgłosił w tut. sądzie, gdyż w przeci­
wnym razie wymieniony lis t zastawny po u 
pływie la t 3 od dnia zapadłości ostatniego 
wydanego kuponu, w razie wylosowania w 
ciągu roku, 6 tygodni i trzech dni od dnia 
płatności, każdy natom iast z kuponów po 
roku. 6 tygodniach i 3 dniach od czasu ich 
zapadłości za umorzone uznanemi zostaną.

O wylosowaniu wymienionego listu za­
stawniczego ma wnioskodawca tutejszy sąd
zawiadomić.

0 . k. Sąd krajowy cywilny.
Oddział VII.

Lwów, dnia 6 czerwca 1902.

L. cz. Prez. 104 20/2 (4985 2— 2)
W  sądowym depozycie przechowaną jest

go tów ka w sp a d k o w y c h :
Ferdynanda Elgasa, kancelisty sądowe­

go 23 kor. 38 hal.
Cheni Ostem z M dna 47 hal.
Ks. W incentego Zielińskiego z Załoziec 

46 kor. 60 hal.
W awrzyńca Gosław sk iego , strażnika 

skarbowego z Gontowy 100 kor. 80 hal.
Jakóba Ziomba z Szyszkowiee 4 kor. 

20 hal.
W  sprawach spornych.

Jakób A m arant ca Dawid Ileum an 
2 kor.

Izrael Sereth z Blichu ca Benjamin Si- 
gal z Hłuboczka 14 kor

Sara Obler ca Eisig H ir-chborn 16 kor. 
Danyło Kreśko z Manajowa ca Samuel 

F reum an 10 kor.
Markus Sehapira ca Tomasz Haski 

2 kor. 40 hal.
złożona przez Jana Kess z Zagórza 25 kot. 

74 hal. 1 'gotówka uzyskana ze sprzedaży koni 
zbłąkanych w Milnie 1868 roku 50 koron 
98 hal.

Roszczący sobie prawo do depozytów 
winni je zgłosić i wykazać w ciągu roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w prze­
ciwnym razie przepadną na rzecz Skarbu 
Państwowego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Załośce, dnia 5. czerwca 1902.

L. 69.401.
OBWIESZCZENIE 

o k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 13. 
czerwca 1902 1. 24.442, tyczące się we tery - 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z W ęgier do królestw i kra­

jów reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu ­

tejszego obszaru, zakazuje c. k. M inisterstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Miskolcz łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Borsod), Parkany 
(komitat; Esztergom), Ddvard (kom itat Komś- 
r< m), Taraczviez, TecsO, Sziget łącznie z mia­
stem M śramaros-Sziget (komitat M aram aros), 
Ersekujyśr łącznie z miastem tej samej nazwy 
(kom itat Nyitra), Alsó-Dada łącznie z miastem 
Nyiregybaza (komitat Szaboles), Sziuyer-Va- 
falja (komitat Szatmar), Csaki-Gorbó, Nagy- 
Ilonda (komitat Szolnok-Doboka), Bittse, Ki- 
szucza-Ujhely, Tag-Besztercze Zsolna (kom itat 
Trencseea) Szerencs (komitat Zsm plen), jako- 
też z municypalnego miasta Szekes-Fejńrwar 
na W ęgrzech do królestw i krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa.

Nadto, na podstawie zarządzenia wyda­
nego przez c. k. Starostwo w Luttenberg 
z powodu pomoru zakazany jest przywóz świń 
do tutejszego obszaru z zagranicznego powiatu 
sądowego A hó  Lendva (komita Zala) na W ę­
grzech.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstw a spraw wewnętrznych z 5., 7. i 10. 
czerwca 1902 L. 23.048, 23 065 i 23 .615 , 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z 7 ’ 
9. i 11 czerwca 1902 L. 65.568, 67.063 ]  
68.021 („Gazeta Lwowska11 z 11. i 13. czer­
wca 1902 N r. 131 i 133).

Powyższe zarządzenia wchodzą naty ch ­
miast w wykonanie.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. czerwca 1902.

L. cz. C. IV. 112/2 (2) (5009 2 - 3 )
Przeciw Janowu Gola kiewicza, M ałgo­

rzacie Golankiewicz, W alentemu Wójcikowi, 
Berlowi Zangenowi, Boruchowi Zm genowi i 
Salamonowi Weintraubowi, dawniej w P rze­
worsku zamieszkałym których miejsce pobytu 
F s t nieznane, i innym towarzyszom wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Prze- 
tyorsku przez gm inę miasta Przeworska pozew 
0 własność i intabulacye za własnościciela re 
^lnośei Iwb. 135, 137 i 138 w Przeworsku 

N a podstawie pozwu wyznaczono roz 
krawa kontradyktoryczna na dzień 30. czer­
wca 1902 o godz. 9 rano w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Golaukie- 
Meza, M ałgorzaty Golankiewicz, Walentego 
Wójcika, Berła Zangena, Borucha Zangena 
'S a lam o n a  W eintrauba, ustanawia się pana 
Władysława Nesterowieza, funkcyonaryusza 
Brokuratoryi Państwa w Przeworsku kura­
torem.

L. 68,837.
OBWIESZCZENIE.

W edług rozporządzenia król. węgierskie 
go M inisterstw a rolnictwa z 2 . czerwca 1902 
L. 43.110 wzbroniony jest z powodu panu­
jącej zarazy pomoru świń, przywóz świń z po­
litycznego powiatu Gorlice do Węgier.

Natomiast znosi się wszystkie poprzednio 
wydane zakazy przywozu zwierząt ze wszyst­
kich innych powiatów Galicji.

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści wskutek reskryptu c. k. M inisterstwa spraw 
wewnętrznych z 9. czerwca 1902 L. 23 600 
w ślad za reskryptem tutejszym z 25. kwie­
tnia 1902 L 47.197.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14. czerwca 1902.

drowską pozew o uznanie własności p. gr. 
1879/33 whl. 182 ks. gr. gm. Korzuwa.

Na podstawie pozwu wyznaczono zo­
stała audyencya na dzień 21. czerwca 1902
0 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Honoraty Sehreier
1 Józefa Lotockiego, ustanawia się p. dra 
Rudolfa Schnagera, adw. w Podhajcaeh ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hono­
ratę Sehreier i Józefa Lotockiego w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I . 
Podhajce, dnia 7. lutego 1902.

L. cz. C. I  121/2 (1) (5090)
Przeciw nieobecnemu Onufremu Barez- 

nymu, rolnikowi w Jaśliskach, wniosła Silka 
Biron, propinatorka w Jaśliskach pozew o 
300 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 23. czerwca 
1902 godz. 9 rano, biuro 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Orym W aryanka w Lipowcu 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 11. czerwca 1902.

L. cz. O. II. 212,2 (1) (5083)
Przeciw Kazimierzowi Jastrząbowi z Po­

lanki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krośnie przez Gabryelę Lągawę pozew o 
zapłatę 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dyencyę na dzień 7. czerwca 1902 w biurze 
N r. 5.

Celem strzeżenia praw swego kuraada, 
ustanaw ia się p. dra F eliksa  Czajkowskiego, 
jidw. w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kazimie­
rza Jastrząba w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 26. maja 1902.

L. cz. C. VI. 18/2 ( 1) (5078)
Przeciw Reisli Grossbard, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Izaka Ungera i Reislę Unger w Krakowie 
pozew o wj’danie katicyi w kwocie 440 kor. 
złożonej pod art. 1164/00 w c. k. głównym 
Urzędzie podatk  wym jako depozytowym w 
Tarnowie.

Na podstawie, pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6 . czerwca 
1902 o godz. 9 1 , przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Reisli Grossbard, 
ustanawia się p. dra J a a a  Steca, adw. w T ar­
nowie kuratorem.

Te/nże kurator zastępywać będzie Reislę 
Grossbard w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 27. maja 1902.

L. 68.839.
OBW IESZCZENIE.

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 5 konwencyi welerynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6 . grudnia 
1891 i punku 5 protokołu końcowego Dz. u. 
p. Nr. 16 z roku 1892) reskryptem  z dnia 
10 czerwca D 0 2  L. 24.223, wzbroniło bez­
warunkowo wprowadzać bydło rogate do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
Puństwa z następujących zarazą płucną zapo­
wietrzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego a mianowicie: 

z okręgów rządow ych: Opole, (Oppelu) 
i M agdeburg w królestwie pruskiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłosze­
nia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 aż do 
odwołania w miejsce zakazu c. k. Minister­
stwa z dnia 24 kwietnia 1902 L 16.8-35 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 26. 
kwietnia 1902 L. 48.221.

Co się poda/e do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14. czerwca 1902.

L. cz. C. II. 24/2 (2) (5083)
Przeciw Honoracie Sehreier i Józefowi 

Potockiemu, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podhajcaeh przez Julię Cyn-

L. cz. C. 95/2 (1) _ _ (5031)
Przeciw Antoniemu Dziokowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostały do c. k. sądu powiatowego w F ry ­
sztaku przez Jana Dzioka, pozew o zniesienie 
współwłasności realności Iwh. 67 gm Nie- 
wodna objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24. czerwca 1902 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Antoniego Dzio- 
ka, ustanawia się p. Kazimierza W ilusza w 
Niewodnej kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 23. maja 1902.

L. cz. C. II. 219/2 ( l) j  (5091)
Przeciw Rozie W eiselberger, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Śniatynie przez 
Mozesa Hubschera pozew o zapłatę 318 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 24. czerwca 1902 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Rozy Weisel­
berger, ustanawia się p. adw. kraj. dra Mar- 
kussohna, w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Rozę 
W eiselberger w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 8. czerwca 1902.

L. cz. C. II. 172/2 (1) (5086)
Przeciw Janow i i Magdalenie Klukom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez M arka Forneka pozew o 
podział realności lwh. 104 w Ociece.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 23. czerwca 
1902 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. adw. dr. Alwina w Ropczycach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 24. m aja 1902.

Doniesienia prywatne.

Na wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńsk ie , zagraniczne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenum e­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.



O i ( - ' i s r s u z r f i o
w Pasażu Mikolascha

c c i  ■ u . l i c s r  I - S I r ę t e j

Najnowszy francuski

C h r o m o - f o t o s k o p
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

WiDoki nahry =  poDróżc = =  stolice żwia- 
ta =  Wyprawy naukowe —  Wypadki histo­
ryczne =  Dbrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itć). itD.

=  Zmiana obrazów co tygoDnia ==
Do 22-go czerwca
Katifan £nga9eńs!<i - - - -

vNa3 górnym Renem)
=  = Przepaście i przełęcze =-= WśróD lofiow- 
ców =  Jeziora Alpejskie =  Doliny Jesinu 
i perniny =  etc. =
W £ ł l f c « J ] p  I O  Os-ft.

Otwarte oó 10-tej rano do 10-tej wieczór.

& fg l:a fs ;s® g fia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Choroby Weneryczne
i zastsrir#), ohJfga płci chorąby skórne 
i kobieca, osłabienie na tle nerfrabthenji 
leczy radykalnie B r .  F E IS C P , Pasaż 
Hausmaipi i. 8. Zabiegi he^B kze  odby- 
wsgą nie pod osobistym doztcrein. Bada­

li -ftia rflfkrostopiio.e i eodoskopijo® w godz. 
* 'P  8 —10 i 3 - 5. W yłączał6 dla Pań 

od 5 — 6.

1 e l e w  i l e  3  zaraz do w ynajęcia 5 pokoi, przed- 
-■ L i poKój, nyża. łaz ien k a , kuchn ia , sp iż a rk a  i po­
koik d la służby.

T B k T a f l i łH ie j  k a rty  wizytowe, zap roszen ia  ślubne 
-*-3 wykonuje w graw urze l i to g ra f ia  s ta u ro p ig ia ń -  
sk a  1. <9, w izytówki ja ż  od 1 zł. i  wyżej.

W o r o c h t t t  stacy a  k lim a ty czn a  w K arp atach  
2 godziny  za Stanisław ow em . K ąpiele P ru tow e 

stacya, poczta te le g ra f  w m iejscu. P e n sio n a t -Tasna 
Po lana. W ikt dob. y. Ceny um iarkow ane. Zgłoszenia 
P en sio n a t Ja sn a  Polana, W oroehta.

'g f e o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w Galieyi w schodniej : 
-K.s* m ł y n  t u r b i n  ojw o w a l c o w y  nowo urządzo­
ny  i m ł y n  z w y k ł y  z w alcam i ży tn im i p rzy  goś- 
oineu w pobliżu trzech  w iększych m iast za łączn ą  
kwotę 1000 z łr . w. a. rocznie. W iadom ość w I z b i e  
zała tw ień  p lac  Dąbrowskiego 1. 5.

f | o  w y p r a w  ś l u b n y c h  najgustow niejs^e 
ko łd ry  podwójne od zł. ?, 8, 10, 12 50, 35, 18, 

22 i wyżej, puchem podbite  od zł. 18, 20, 25 do zł. 
45. K ołdry  pod.;o jne  są nadzwyczajnie priiKtyczne, 
w ierzch i spód jednakow y lub w dowolnych kolorach 
które poleeam  jako  bardzo praktyozm pnow ośc.

I -r'77- ó - w ,  -u - l ic a . I K I o p e r z a l ł c a ,  1. 5 .

N akładem  1  k. N am iesta ietw a  
w vdanv

S l l I A T f Z I
Król.. Oaiicyi i Lądomeryp- 

z  W. Ks, Krakowskiem
na rok

j l  &  O
można nabyć w Ekspedyeyi „Gazety 
Lwowskiej1', Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 13, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. —  Sza- 

matyzm za zaliczką ni? wysyła się.

C ią g n ie n ie  n ie o d w o M n e
już we czwartek. Loterya aktorska 

1 g i. w y grana  po 50.000 i -
1 „ „ „ 5.000 K.
1 - - » ;i 0“ ; N2 „ „ „ 2 000 K.,j ł> » Ar
5 w ygranych „ 1.000 ii.

10 .. *
2*
60

100
300

3500

500 Ii. 
200 K. 
100 K. 

50 K. 
20 K. 
10 K.

Ł o s y  u a  s p ła t y  in i e s i ę t z n e
z praw em  do w ygranych po złożeniu pierw szej raty  

poleca dom bankowy

i  C li a j  a s
we Lwowie, uEea Sykstuska liezba 8,

K upno i sp rzedaż  efektów, losów i mi net. 
W y p ła ta  kuponów. B ezp ła tn a  rew izya  losów i efektów. 

Kalendarzyk w ysyła się  bezpłatnie.

K upey inspek to rzy  T ow arzystw  ubezpieczeń, 
agenęj, wogóle w szyscy, co chcą m ieć dziennie po­
bocznego doehod-

5 do IO ]&o:rofft,
n iceh  p rześią  swój adr es  pod lit. „ O . H . 1 2 “  poste 

re stan te  Berno (M orawa).

Fulary, batysty, satyny, ze- 
liry, piki, mtfcsslray, perka!*,,

polecają ngy taniej

F. K ornecki i Sp.
Lwów, Pasaż Hausmaua.

FJowy transport kawy 
JE 2® JP *  &  m .

T r i e s t  St. Francesco 6 
Santos 1 kilo . . . % K. 10 h
/PoTtoric© 1 kilo . . 2  K. 6 0  h .
4iey'ł©'ii 1 kilo , . . 3 E. — h.
O liw y 5 kg. . . . 6 K. 50 h.

W ysyła się za pobraniem pocztowem 
tylko paczki 5-kilogramowe.

Sprzedajemy następujące kSążki jak 
długo zapas starczy po cenach z u a c z n i e  
z n i ż o n y c h .
L askow ski, Z ażyty , k a rtk i z życia, dawniej 

4 k rr., eena 1 kor.
Junosza  K lem ens, W n u c z e k ,  i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., eena 1 kor. 
A riel, U ł u d y ,  powieść w spółczesna, dawni.-j 

4 kor. eena 1 kor.
M iecznik, O w a n e s  O h a n a ,  powieść, dawniej 

4 kor., eena 1 kor.
W szystkie powyższe książk i razem , zam iast 

1 5  h o r .  w ysłane zostaną za  n ad esłan iem  3  
k o r . 5 0  h a l .  przekazem  pocztowym .

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmumi.

Losy po 1  k o fo is B C  polecają: Kitz i 
Stoff, Korman i Feigenbamu, M. Kiarfeld, 
Yictor Chajes i Sp. Aug. Sc.hellenberg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilian, Sam uelyi Landau, 

Wszelkie wygrane zostają przez do­
stawców po strąceniu 10 pr. w gctówce 
wypłacone.

S ł a b o ś ć  m ę n k s
sku tk i szczególniej t.ijnyeb grzechów m łodości 
oraz innych  nadużyć niszczących zdrowie, jak  
pewnie i trw ale  usunąćf^poueza jedyn ie  w 1;- 

fceznych w ydaniach rozuow szeebniona już książ­
ka  ilustrow ana

^  Dr. Eetau’a
Ochrona własna

C ena w ydania  polskiego zł. 1. — Cena wy­
dan ia  niem ieckiego zł. 2.

T ysiące  znalazło w niej objaśnienie swych 
c ie r p ie ń , a za użyciem  kuracy i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  m ęską odzyska. 
Za nadesłan iem  franeo naleźytośei, otrzym a 
się książkę w Lopercie franco przez m agazyn 
R. P . B ierey  w L ipsku. (V erl»gs - M agazin 
L eipzig , K em narkt 34, w N iem czech.

l u r y e r  K o l e j o w y
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pociągów 
osobowych i pospiesznych dla Galieyi 

i Bukowiny.
Ceny biletów do wszystkich stacyj. — 

Odległość kilometrowa.

geograficzny rozkłaJ slatyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych G-ahcyi i E akow iiiy . 
N ajlepsze mi leczen ie  z zagran icą  

i do m iejsc kąpielow ych.
Dział i fi for ma -yjny.

Do nąbyeia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach

K u r y e r  K o l e j o w y
Cena 12. ct.

Biaro Dzienników Sokołowskiej
Lwów, Pasaż Hansmana T. 9. jp""  ‘

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T B A  o b 9 k  B le L s k a .

( S ? : lą s k  A u s t u y a c k i )
Wytworno urządzenie. 2 lekarze.

Bierze się na kawałek waty 
dostateczną ilość

Balsamu i
i wkłada się do zęba dziurawego, aby 
osięgnąó działanie ból uśmierzające. — 

Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym  zakonnicy i kapslą za­
m ykający na której są wyciśnięte słow a: Jedynie prawdziwy. Dostać

można w aptekach.
Pocztą opłatnie 13 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron. Aptekarz 
Th' erry (Adolf) LIMITED apteka „pcdA niółeni Stróżem‘£ w P re- 

grada pod Rohitsch Sauerbrunn.
Unikać naśladować i zważać na zielony znak ochronny zakonnica, zare- 

jestrowpny we wszystkich cywilizowanych państw ach

Najlepsze
T u t k i

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Rpaci 1. i  &  Pepow w M o s k w i e .

C. i k. nafiwornl dostawcy Austro-Węg-ier. Dostawcy dworu eesarsko-rcsyjsklego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Al ości, i r ó la : Grecyi, Szwecyi i Norwegii,
Belgii i Bumunii.

O . - a n d  P r i x
najw yższo odznaczenie na 

wystawie w A ntw erp ii 1834 r.

m ed a l, w roku 1892. 
© r a n d  ! * r i x  w r. 1900, 

najw yższe odznaozeuie na  w ysta­
w ach powszechnych w Paryżu .

! .A.
,4SC  O k

( W  ^  W &  W  y &  
’ ^  >f' V i  /< ?

Z łoty  medal
najw yższe odznaezenie na 
w ystawie w Sztokholm ie 

1897 r.

Ceny w koronach jis jedną pacćzkę rosyjsk, ■wagi (1 funt ros. «= 410 gram
W a  ja i 

p a c r k l w  j N r .  0  
Twnt. r o ? ,' 1 2 3 3 /4 4 5 6 7 8 h e rb a ta  

z  C e y lo n u

% 15 .20 1 1 . ...... 1 0 . — 9 . - 8.20 7.60 6 .70 5.80 5.20 4.30 6 .70

'U 7.60 5.5tt 5 .— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2 .60 2 .15 3.35

11 
H 3.80 S.75 3.5& 3.35 2.05 1 .90 1.70 1.45 1 .80 1 .1 0 1.70

1 i7s - - . . . . ...... — 1 .05 - . 9 5 —  .85 — .75 — .65 —  .55 - . 8 5

Prjy adbiarm z i. 20 keraa. tfsnspart I spakswftsia bszp&tuia.

P A R K I T S T t T
i  p o s a d z k i  d e s z c z e

oraz
wszystkie wyroby stolarskie

flfzil, oli, lrzfisła,lstii oiroioio i 1.1
poleca FA B R Y K A  PA R O W A

B £  i A C Z  W C Z E L A K
w e Ł w o w i e.

Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Csarnieckiegu 1. 12. Telefon Nr. 53" (Zarządca Wt. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


